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Wychodzi codriennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyek.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. —  Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi tuiea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowad. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł. m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n ' K  n a u k o w y  i l i t e r a e k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
. i. . jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do

d r z e w o  a u u a u ł o w y i l i t e r a e k i ,  dodatek i 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; dwierćroczni i miesięe 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.'

Zaproszenie ao przedpłaty.
Przedpłata na i G a z e t ę  L w o w ­

s k ą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 z ł .; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 3C ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się iylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dakeyą icarszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
nięlcnc to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z o n  e j.

P r e n um era to r o w i ą Gazety Lw ow­
skiej mogą otrzymywał od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik I lu s t r o w a n y po 
następującej cenie:
Wo TmnmiD ■ kwartalnie 2 » 50 ct
f f  Q i j r U W l U i  miesięcznie

kwartalnie 8
84 ct. 
15 _

, miesięcznie 1 „ 5 „

CZ^SĆ REZEDOW A

P a t e n t  C e s a r s k i  
z dnia 26 marca 1891 r.

o zwołaniu Bady państwa.
My Franciszek Józef Pierwszy, 

z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;  
Król W ęgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
eyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi,

Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; Margrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcima i Zatora, Cie­
szyna, Friulu, Baguzy i Zadaru ; uksiążęeo- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi ; Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
n y ; Margrabia górnych i dolnych Łużye i 
w Istryi; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kottaru i Marchii W endyjskiej; Wielki 

Wojewoda Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy:

Bada państwa zostaje zwołaną na 9 
kwietnia 1891 r. w Naszem głównem i sto- 
łecznein mieście Wiedniu.

Dan w Naszem głównem i stołecznem 
mieście. Wiedniu, dnia. 26 marca, w roku 
tysiącznym ośmsetnym dziewięćdziesiątym 
pierwszym, Naszego panowania czterdziestym 
trzecim.

Franciszek Józef m, p.
T a a f f e  m. p-, F a l k e n h a y n  m. p., 

P r a ż a k  m. p., W e l s e r s h e i m b  m. p., 
G a u t s c h  m. p., B a c ą u e h e m  m. p., 

S c h ó n b o r n  m. p., Z a l e s k i  m.  p.
S t e i n b a c h  m. p.

jego
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
marca b. r., radcy rządowemu i dyrektorowi 
policyi we Lwowie, Władysławowi K r z a -  
c z k o w s k i e m u ,  nadaó najmiłościwiej tytuł 
i charakter radcy dworu, z uwolnieniem od 
taksy. _ _ _ _ _ _ _

Pan Namiestnik zamianował kancelistę 
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie, Lwa K o ­
t o w i c z a ,  oficyałem tejże Dyrekcyi policyi.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała praktykantów konceptowych: Gustawa 
N e c h a y a  F e l s e i s a  i Michała T o e p f e r a ,  
koncepistami skarbowymi w X  klasie rangi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
26 marca b. r., na czas trwania najbliższej 
sesyi Rady państwa zamianować najmiłości­
wiej tajnego radcę, Ferdynanda hrabiego 
T r a u t t m a n n s d o r f f - W e i n s b e r g  preze­
sem, a tajnych radców: Aleksandra księcia 
S c h ó n b u r g - H a r t e n s t e i n  i Konstantego 
księcia Cz a r t o r y s k i e g o  wiceprezesami Izby 
panów.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa i c. k. krajowej 

Dyrekcyi skarbu z dnia 28-go marca 1891, 
o przejściu funduszów indemnizacyjnych Ga­
licyi wschodniej , zachodniej i W . Księstwa 
Krakowskiego w zarząd Wydziału krajowego.

Na podstawie 7-go ustępu umowy, za­
wartej na mocy ustawy państwowej z 5 -go 
czerwca 1890 (Dz. ust. p. 1. 110) między 
c. k. Rządem a Wydziałem krajowym króle­
stwa Gaiicyi i Lodomeryi z W . Ks. Krakow- 
skiem imieniem Reprezentacji kraju, -wzglę­
dem uregulowania stosunków Państwa do 
funduszów indemnizacyjnych Galicyi wscho­
dniej i zachodniej, dokonane zostanie w dniu 
31, marca 1891 oddanie funduszów iffdenmi- 
zacyjnych Galicyi wschodniej, zachodniej i 
W. Ks. Krakowskiego w zarząd Wydziału 
krajowego.

Według reskryptu Wys. c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 28 grudnia 1890 
i. 26.439 , przechodzą więc na Wydział kra­
jowy i jego organa, począwszy od 1 kwietnia 
1891 wszystkie, tych funduszów dotyczące 
czynności administracyjne, rachunkowe, kaso­
we i kredytowe, sprawowane, dotąd przez 
c. k. Namiestnictwo , jako Dyrekcyę fundu­
szów indemnizacyjnych, przez Departament 
rachunkowy c. k. Namiestnictwa, przez za­

wodowo-racnunkowy Departament 1 c. k. Mi­
nisterstwa skarbu w Wiedniu i przez c. k. 
Kasę główną krajową we Lw owie, jako kasę 
indemnizacyjną.

Pozostaje jednak przy c. k. Namiest­
nictwie cała judykatura w sprawach indem­
nizacyjnych, a mianowicie:

a) wydawanie orzeczeń co do indem- 
nizowania powinności poddańczych lub em- 
dteutycznych i dziesięcinnych;

b) obliczanie dotyczących kapitałów wy- 
kupna i wydawanie wyroków indemnizacyj­
nych ;

c) uwidocznianie obliczonych kapitałów 
w księgach hipotecznych lub gruntowych, 
intabulowanie kapitałów, wykupna w stanie 
biernym obowiązanych realności na rzecz 
funduszu indemnizacyjnego, jakoteż ekstabu- 
lowanie z indemnizowanych powinności;

d) przepisywanie podatków na właści­
cieli indemnizowanych gruntów i realności;

e) obliczanie renty zaległej od kapita­
łów indemnizacyjnych, tudzież wskazanie, 
komu i za jaki czas renta wypłaconą być ma;

f) orzekanie, komu renta bieżąca od 
przyznanych kapitałów indemnizacyinych wy­
płaconą być winna;

g) orzekanie, komu przyznane kapitały 
indemnizacyjne mają być wypłacane, jeżeli 
uprawniona realność nie stanowi ciała tabu­
larnego lub gruntowego;

h) ekstabulacya ze stanu biernego dóbr 
i realności tych obowiązków, które w skutek 
przeprowadzonej indemnizacyi niesłusznie na 
tychże eiążą;

i) odbieranie pustek rustykalnych w po­
siadanie dla dotyczącego funduszu i wydawa­
nie przepisanych edyktów;

k) likwidowanie wszystkich rachunków, 
tyczących się kosztów zarządu c. k. Namiest­
nictwa w sprawach indemnizacyjnych, tudzież 
c. k. Namiestnictwa, jako komisyi krajowej 
serwitutowej, względnie miejscowycn komisyj 
serwitutowych i zawiadamianie dotyczących 
stron.

Rozumie się samo przez się, że wszyst­
kie czynności i judykatura w sprawach ser­
witutowych pozostają i nadal przy c. k. Na­
miestnictwie, jako komisyi krajowej dla od­
kupu i regulacyi ciężarów gruntowych.
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WE C ZW O R O
P O W I E Ś Ć

przez

p T E J Ę  I ^ Ł A S T A .

( C z ę ś ć  t r z e c i a . ) .

(Ciąg dalszy).

Iza do Andrzeja.

Hoysk d....

Mój dobry, zacny rycerzu ! Prawdziwie 
rycerska dusza mieszka w tobie. Rozczuliłeś 
mnie poczciwością, z jaką do serca wzią eś 
moją skargę, całkiem nieuzasadnioną między 
nami m ów iąc; bo jeżeli ja Się skarżyć po­
cznę — to już doprawdy koniec świata bli­
ski. — Mając taką siostrę,—  takiego narze­
czonego i takiego szwagra w perspektywie.... 
Doprawdy zbytek szczęścia!

Niestety, siostra ma sobie za obowiązek 
marudzić na mnie czasem, —  ale to są ta­
kie chwilowe napady, nie pociągające nigdy 
skutków za sobą, bo jestem dość sprawiedli­
wa, aby uznać, że mnie Zosia psuje.

Ty mój rycerzu, masz jeszcze częstsze 
napady zrzędzenia, —  to nie kwadruje z two- 
jem rycerskiem obliczem entre nous soit dit. 
Naturalnie, że ja  nie biorę zbytnio do serca 
twoich drobnych a l e ,  bo są one równie nie­
zbędne jak plamy na słońcu. Ty jesteś równie 
doskonałym jak słońce. Ogrzewasz twojem go­
rącem sercem , oświecasz twoim wysokim u- 
mysłem, — opromieniasz swoim równym,

prawie niezamąconym humorem.... M a fo i! 
Jeżeli mój narzeczony nie będzie ujęty takim 
panegirykiem na jego cześć i to przez jego 
panią zbudowanym, to nie wiem, co go zado- 
wolni na świecie. W  obawie, aby się w pa­
nu nie rozwinęła mała dotąd doza zarozumia­
łości, muszę trochę mgły rzucić na świetny 
obraz dopiero co narysowany. A więc zrzędze­
nie jest złem koniecznem; kto mnie w opie­
ce swej mieć będzie, zrzędzić musi; dawno 
wyczytałam „fiat" pod tym względem. Ale 

a czego jesteś tak niesprawiedliwym, panie 
Andrzeju? Czemu odsądzasz nie ledwie od
czc! •], człowieka, który ci nic złego nie

0 Prawda, rycerskość twoja zaryso- 
W ; ;n • °®c. wyraźnie nawet w twej nie- 

W0Sci ’ bo to, co cię najbardziej do- 
nn-trob1' ywa? acb Maxa przezemnie przyto- 

tca nlo aluzya z jego strony do cie-
Ł r  l l  • 0tklEęeie tiak si9 tobie zdawało) 
T No’ uo’ panie! Ostrożnie!

i™ r w  af ? louc^e- Gniewasz się o drobnost- 
* '' + , a êS0i że bóstwa nie wolno żartem

”  t0 “
Zaś  ̂ nie po rycersku , całkiem nawet 

galanteryi pozbawiona jest uwaga pana, że 
me powinnam się wdawać w dyskussye.... 
o symfoniach bo się z tego w mej głowie 
rozwije.-. kakofonia. — Horrendum! Mój pa­
nie. Któż to zasłużył na usunięcie od legu- 
miny ?

Ostiożnie proszę, — ja mam sposoby u- 
karania mego pseudo-władcy. — Jeżeli dziś 
jeszcze nie korzystam z mych różnych „na- 
rzeczeńskićh" przywilejów, by pana w proch 
zetrzeć choćby jednem spojrzeniem tylko, to 
dlatego, że mieszczę w sobie ogromny zasób 
wyrozumiałości. — (Zaznaczam, że każdą mo­
ją zaletę wyraźnie pod numerem panu do wia­
domości podawać będę, bo pan sam z siebie 
żadnej się nie dopatrzysz.) Otóż wyrozumia­
łość moja uwzględnia wulkaniczny stan umy­
słu pana, gdyś kreślił do mnie apostrofę, Masa

dotyczącą. — Takie zaburzenia moralne ko­
niecznie wydać muszą rezultaty potępiające 
ich wartość. —  Skompromitował się mój na­
rzeczony ową „kakofonią!“ Pierwsze reguły 
rycerskiej uprzejmości nakazują wymazanie z 
dykcyonarza podobnych "wyrażeń w obec ko­
biety, którą się.... powinno ubóstwiać. _ Nie­
stety, to ostatnie słowo nie będzie moim u- 
udziałem, bo nie ja jestem bóstwem, —  nie 
ja ideałem. —

Złożyłam rym niechcący, — bardzo_ się 
z tego cieszę; może jednak miłość powoli u- 
poetyzuje mnie trochę. —  Doprawdy _ do­
prawdy, niech mi pan wierzy, robię się poe- 
tyczniejszą. Bywam zamyślona_ wdał  Cza­
sem patrzę, marząc sama nie wiem o czem ; 
a to podobno najwyższy stopień poetyczno- 
ści. — Że mi tam coś w duszy „kloszuje“ , 
to fakt. Chciałabymto w żart obrócić, nawet 
w obec samej siebie : Nie udaje mi się to, a 
pan zawładnąłeś zaufaniem mojem, więc się 
przyznaję. Pan mnie lubisz dzieckiem swo- 
jem nazywać, — otóż przyznaję się panu, jak 
dobrze wychowane dziecko ojcn swemu do 
wrażeń swych się przyznaje.

Widzę w tej chwili rycerza mojego, któ­
ry się bardzo dwuznaćznie na owo „dobre 
wychowanie1* uśmiecha. — W  gruncie rze­
czy to jest straszliwą niekonsekwencją w mo­
im pełnym logiki narzeczonym, że sobie wy­
brał na dozgonną towarzyszkę tak źle wycho­
waną osobę.

Czyś się pan nad tem zastanowił, że 
gdy mnie goście w jego domu nudzić będą, 
ja ziewać zacznę ?

No tak, —  nie ma co w bawełnę ob- 
wijać, —  tak będzie; bo choćby wrodzone do­
bre serce (druga zaleta) chciało mnie krępo­
wać, to niestety roztargnienie weźmie górę. 
Ziewnę przez roztargnienie; —  na to proszę 
się przygotować.

Czyś pan pom yślał, że moje sympatye 
zawsze ujście znalesó muszą, że domowników 
twoich i gości twoich traktować będę wedle

moich sympatyj lub antypatyj? Tak być musi, 
ja jestem szczera (trzecia zaleta), komedyi 
nigdy grać nie potrańę, — gdy mi się kto 
podoba, choćbym sama tego nie powiedziała 
oczy moje powiedzą (Max to nawet zauważył). 
Z drugiej strony, gdy mi ktoś wstrętny, to 
każda okazya dobra dla mnie, aby n u  się z 
tem pochwalić. — Co to będzie ?

Gdy kogo w domu pana złapię na kłam­
stwie, to mu powiem, że kłamie. —  Gdy jaki 
stary a niemiły mi krewny umrze, ja  po nim 
żałoby nosić nie będ ę ,—  zatańczę przy spo­
sobności. Jednem słowem , -  widzę ztad ty­
siące okazyj do skandalizowania uprzedzeń 
mego pana.

Strach ! Jedyną radę, jaką na to zna- 
łesć mogę i udzielam jej panu po przyjaciel­
sku^ to aby pamiętał, czy to w intercyzie ślu­
bnej , czy przy spisywaniu aktu ślubnego o 
jakim dobrym haczyku, na którym w razie 
„incompatibites d'humeuru cały nasz ślub mógł­
by się przyzwoicie powiesić. —  Ja pana prze­
strzegam , aby pan później żadnej nie miał 
do mnie pretensyi.

A teraz przechodzę do tonu zupełnie 
serio. —  Czemu pan takie ponure konsekwen­
c je  wywodzisz z mojej aluzyi do chwilowego 
smutku. Cóż za przypuszczenie po dzisiejszym 
liście moim robić będziesz panie Andrzeju 
gdy znowu ową nieokreśloną melancholię wspo­
minam ? —

Czyż to dowód, że mnie pan nie uszczę­
śliwisz? Czy pan, tak znacznie starszy ode- 
mnie, masz dość iluzyj, aby nie przypuszczać 
że jest szczęście niezmącone na świecie ? Że 
jest światło bez cienia ? Mogę być bardzo 
szczęśliwą dzięki panu i dzięki wszystkim 
wam, którzy mnie kochacie, a mogę mimo 
to mieć chwile mniej jasne. — To i lepiej 
bo inaczej zanadtobym się mego szczęścia 
bała. H

W ięc saneczkami chciałeś pan rozchmu­
rzyć moje piękne czoło? Masz mnie rzeczy­
wiście za bardzo naiwne dziecko, mój rycerzu



Zastępstwo funduszów indemnizacyjnych 
wobec c. k. Sądów sprawować będzie c. k. 
Prokuratarya skarbu, a to w myśl instrukcyi 
dla tejże Prokuratoryi z 16 lutego 1855 (dz. 
u. p. 1. 84).

Czynności kasowe sprawowane dotąd 
przez c, k. kasę funduszów indemnizacyjnych, 
wykonywać będzie od 1 kwietnia 1891 kasa 
krajowa, której w dniu 81 marca 1891 od­
dane zostaną wszystkie zapasy pieniężne i de- 
pozyta tych funduszów.

Natomiast będą c. k. urzędy podatkowe 
załatwiać i nadal czynności tych funduszów, 
mianowicie trudnić się poborami dochodów 
i płaceniem wydatków, a tak kasa krajowa, 
jakoteż c. k. urzędy podatkowe obowiązane 
są tak długo zachowywać dotychczasowa prze­
pisy postępowania, dokąd w drodze właściwej 
nie zostaną zmienione.

Wymiany, przepisywanie winkulacyi i 
dewinkulacye obligów indemnizacyjnych, ich 
kuponów i odsetek za kwitami, uskuteczniać 
będzie kasa krajowa na podstawie instrukcyi 
i dotąd istniejących przepisów.

Nakoniec załatwiać będzie Wydział kra­
jowy także losowanie obligacyj indemnizacyj­
nych przy współudziale dwóch komisarzy rzą­
dowych z zachowaniem odnośnych przepisów, 
tak co do odbycia losowania, jako i wypłaty 
wylosowanych kapitałów, a wyniki losowań 
przy dołączeniu wykazów poprzednio wyloso­
wanych a niespłaconych obligacyj indemni­
zacyjnych, ogłaszać w sposób dotychczasowy 
w rządowych Gazecie Lwowskiej i Wiener 
Zeitung.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów, dnia 28 marca 1891.
Badeni.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzu­

pełniający posła do Izby deputowanych Ra­
dy państwa z kuryi większych posiadłości 
okręgu wyborczego Sanok-Dobromil-Lisko- 
Brzozów - Krosno na dzień 4 kwietnia b. r.

W myśl §. 57 ord. wyb. Rady państwa 
powołuje się do tego wyboru tych samych 
wyborców, którzy byli powołani do poprze­
dniego wyboru z dnia 9 marca b. r.

W ybór będzie przeprowadzony w Sa­
noku, a godzina i lokalności, w których 
wybór się odbędzie, będą podane do wia­
domości wyborców kartami legitymacyjnemu 

Tych do wyboru uprawnionych, którzy 
w kraju nie są zamieszkali, wzywa się, aby 
o karty legitymacyjne i karty do głosowania 
zgłosili się u p. c. k. starosty w Sanoku.

Uprawnieni do wyboru stale w kraju 
zamieszkali, otrzymają karty legitymacyjne 
wraz z kartami głosowania wprost z urzędu.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

CZIjŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 31 marca.

Wszystkie dzienniki, zapatrujące 
się bezstronnie na rzeczy, przyznają, iż 
takie porozumienie, jakie przyszło do 
skutku w sprawie większości parlamen­
tarnej w nowej Izbie deputowanych 
Eady państwa, było na razie w danych 
okolicznościach jedynie możliwem. Le­
wica —  jak się obecnie pokazuje —  
domaga się utworzenia formalnej i 
zwartej większości, złożonej z lewicy, 
Polaków i klubu Ooroniniego , a tylko 
w luźnym stosunku z tego radzaju 
większością miała pozostawać wielka 
czeska posiadłość konserwatywna. Zgo­
dzenie się na taką kombinacyę musia­
łoby pociągnąć za sobą wykluczenie i 
pozostawienie w mniejszości tych sło­
weńsko-autonomicznych i klerykalnych 
żywiołów, które skupiły się pod sztan­
darem hr. Hohenwartha, a o podo­
bnej kombinacyi, stawiającej Polaków 
w sprzeczności z długoletnimi wierny­
mi ich sprzymierzeńcami, nie mogło 
być ze stanowiska polskiego wcale 
mowy. Polacy przez lat dwanaście 
utrzymywali z hr. Hohenwarthem mniej 
więcej serdeczny polityczny stosunek, 
nic też nie zaszło, coby zmieniło ów 
stosunek. Z jakiej więc racyi — zau­
waża słusznie Presse — mieliby nagle 
Polacy opuszczać swego alianta, a na­
wet zajmować wobec niego rolę prze­
ciwnika? Chociaż w polityce nie jest 
zwyczajem kierować się uczuciami i 
sentymentami, to przecież nie można 
było nawet przypuszczać, aby poważne 
stronnictwo, bez żadnego zewnętrznego 
powodu, chciało zrywać z najbliższą 
przeszłością. Z drugiej wszakże stro­
ny —  pisze wyżej przytoczony dzien­
nik wiedeński — zrozumiałą jest nie­
chęć lewicy do wchodzenia w formal­
ny stosunek ze stronnictwem Hohen­
wartha. Lewica musiała liczyć się ze 
swoimi wyborcami, a pomiędzy tymi 
jest wielu, których odstrasza samo na­
zwisko Hohenwartha.

Skoro tedy zarówno po stronie Po- 
aków, jak lewicy stały na przeszkodzie 
;rudności, w utworzeniu silnej i jednolitej 
w duchu parlamentarnym większości, 
przeto należy przyjąć z zadowoleniem,

iż oba stronnictwa godzą się na utrzy­
mywanie z sobą w pewnych konkret­
nych wypadkach takich przynajmniej 
stosunków, które zapewniają prawidłowy 
bieg spraw parlamentarnych. Lewica 
przychylając się do takiego układu, 
działała po myśli swej odezwy wybor­
czej, która oświadczyła, że pożądanem 
jest, aby w politycznych i narodowo­
ściowych kwestyach spornych nastą­
piło zawieszenie broni. W każdym ra­
zie, zdaniem Presse —- można mieć już 
dzisiaj tę pewność, iż trzy wielkie grupy, 
potrafią bez większej trudności osiągnąć 
porozumienie pod względem załatwie­
nia prac prawodawczych. Tym sposo­
bem nie zdobywa się wprawdzie trwałej 
większości parlamentarnej, toruje się 
jednak jej drogę, a w  kołach ożywio­
nych szczerym patryotyzmem żywią na­
dzieję, iż życzliwe i przyjazne nawiąza­
nie stosunków między trzema wielkiemi 
umiarkowanemi grupami Izby, stanie się 
zawiązkiem, z którego będzie mogła na­
turalnym porządkiem rzeczy wytworzyć 
się istotna większość.

Statystyka fialicyi
wedle ostatniego spisu ludności. 

i i i .
Objawu pod względem ekonomicznym 

pocieszającego dopatrujemy się w rozwoju miast 
pomniejszych i średnich. Do pomniejszych 
zaliczamy gminy, mające po 5000 do 10.000 
mieszkańców; średnie dzielimy na dwa sto­
pnie : jeden obejmować będzie miasta z lud­
nością od 10.000 Ho 20.000 dusz, drugi mia­
sta od 20.000 do 50.000 dusz. Co ponad tę 
liczbę wychodzi, stanowi kategoryę miast 
wielkich, któremi w Galicyi są Lwów j Kra­
ków. O tych już mówiliśmy. Do miast, a ra­
czej miasteczek, należy wprawdzie także nie­
wątpliwie przeważna część gmin od 2000 do 
5000 ludności; zbyt szerokie jednak przybra­
łoby studyum niniejsze rozmiary, gdybyśmy 
stan tych gmin szczegółowo przedstawić 
mieli. Ograniczamy się przeto na wzmiance, 
że gmin z ludnością od 2 do 5 tysięcy jest 
obecnie w Galicyi 452, a liczba mieszkańców 
ich czyni razem 1,259.106, czyli 19T proc. 
wszystkiej ludności w kraju.

Niejedna z tych gmin wyrosła w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia do kategoryi „miast 
pomniejszych" w powyższem. rozumieniu. Naj­
większy skok zrobiła .gmina Knihinin, wieś 
powiatu stanisławowskiego, która z 3009 
wzbiła się na 5815 dusz, co oznacza przy­
rost 2306 dusz, czyli 76'6 proc. Oprócz Kni- 
hinina wzniosły się do tejże kategoryi: Kęty,

Oświęcim, Perehińsko (pow. doliński), Gorlice, 
Obertyn, Peczeniżyn, Korczyna (pow. kro­
śnieński), Sądowa Wisznia, Zawoja (pow. 
myślenicki), Delatyn, Tłumacz, Turka, Wado­
wice i Jezierna (pow. złoczowski); razem 15 
gmin. W r. 1880 było „miast pomniejszych" 
tylko 39 (z których cztery wzniosły się odtąd 
do kategoryi średnich), a ludność ich wyno­
siła razem 255.811 dusz, czyli 4-3 proc. 
wszystkiej ówczesnej ludności kraju; obecnie 
jest ich 50 z sumą mieszkańców 320.872, t.j. 
47 proc. teraźniejszej ludności kraju. Tera­
źniejszy stan tych 50 miast przedstawia się 
w porządku wielkości ku górze, jak następuje:

Liczba mieszkańców Przyrost

r. 1890
( - ubytek)

w wr. 1880 absol. w prc.
Tłumacz 5160 4054 1106 27-3
Zawoja 5168 4928 240 4-9
Delatyn 5171 4495 676 150
Obertyn 5220 4924 296 6-0
Kęty 5238 4925 313 6 4
Komarno 5242 5079 163 3 2
Korczyna 5261 4937 325 6-6
Knihinin 5815 3009 2306 76-6
Turka 5326 4634 692 14-9
Sądowa Wisznia 5335 3887 1448 37'3
Jezierna 5346 4713 683 13-3
Oświęcim 5360 4754 606 12-7
Wadowice ]) 5374 4990 384 7-7
Perchinsko 5452 4294 1158 26-9
Budzanów 5522 5124 398 7-8
Sanok 2) 5564 5121 443 8-7
Podhajce 5647 5943 - 2 9 6 - 5 0
Gorlice 5653 4550 1103 24‘2
Zaleszczyki 5750 5588 162 2-9
Peczeniżyn 5855 4640 1215 26 2
Nowytarg 5868 5087 781 15 B
Skałat 5873 5477 396 7-2
Wieliczka 6037 5973 64 1-1
Rożnów 6065 5353 712 13-8
Husiatyn 6069 5214 855 16-4
Żabie 6180 5458 672 12-3
Skała 6159 6154 5 OT
Chorostków 6295 5623 672 11-9
Kuty 6329 6333 - 4 - O T
Busk 6346 5800 546 9-4
Kamionka Strum 6483 6107 378 6-2
Jaworzno 6620 5131 1489 29-0
Załoźce 6931 6100 831 13-6
Kopyczyńee 6967 6221 746 1 20
Żółkiew 7033 6794 239 3-5
Rohatyn 7126 5101 2025 39 7
Nadworna 7132 6552 580 8-9
Lipnik 7172 6127 1045 17-1
Trębowla 3) 7335 6432 -  903 14-0
Rawa Ruska 7381 6468 913 '1 4 T

r) Wadowice mają właściwie przyrost wię­
kszy, t. j. w ludności cywilnej; albowiem za­
łoga wojskowa, która w r. 18^0 wynosiła 867, 
obecnie wynosi tylko 453 głów.

2) O Sanoku to samo powiedzieć trzeba 
co o Wadowicach; załoga wojskowa zeszła z 
601 na 446 głów.

3) Trębowla zawdzięcza swój przyrost w 
znacznej części załodze wojskowej, która z 169 
podniesiona jest na 486 głów.

drogi. Nie mniej serdecznie ci dziękuję za 
dar twój, — jest śliczny i miły mi bardzo.—  
Siedzę w moim białym łabędziu dumając o ry­
cerzu Lohengrinie i puszczam cugle Arabczy- 
kom i myślom, — pędzą one na wyścigi przez 
pola przez lasy. Araby równo, bitą drogą, — 
myśli manowcami; Araby przyprószone nie­
raz śniegiem, myśli to na chmurce to na pro­
mieniu słońca lecą żwawo. Dzwonki akompa­
niują jednym i drugim.

To dziwne... że dzwony grają role we 
wszystkich najważniejszych chwilach życia 
naszego. — Towarzyszą modlitwie przy Mszy, — 
towarzyszą śmierci —  poważne, wzniosłe. —  
A czasem jakfgłos sylfów dźwięczą i dźwięczą, 
gdy nas bystry ruch koni w przestrzeń unosi.

Doprawdy poetyczna się robię, bo czy 
uwierzysz panie Andrzeju że rozumiem głos 
dzwonków i rozmawiam z sylfami ?

A  teraz pocieszająca wiadomość dla cie­
bie, mój drogi Rycerzu. — OwMax odsądzony 
od praw przez ciebie, modyfikuje się znowu.—  
Wszedł na drogę pokuty, wpatrzony w Zosię 
obiecuje jej najpiękniejszą pielgrzymkę do 
Canossy, jaką kiedykolwiek oczy ludzkie oglą­
dały.

Przyznaję z moją zwykłą otwartością, że 
mniej jest zabawny od owego dnia przewrotu 
psychologicznego. — Tak mądrze z Zosią ro­
zmawia, że ja nie potrzebuję już czytać filo­
zofów chrześciańskich; głosu ich słucham. 
Oni mnie wkońcu nawrócą, —  kto wie, bę­
dziesz miał perfekcyą może panie Andrzeju ? 
Ale poczekaj jeszcze zanim „Hosanna'' za­
śpiewasz.

Ten Mas, to taki fantastyk. — Tydzień 
temu powiedział m i: „Na świecie trzeba 
wszystkiego próbować, aby wiedzieć co naj­
lepsze. — Ja tyle już rzeczy kosztowałem, — 
po wszystkiem niesmak mi w ustach zosta­
wał. — Z desperacyi wracam znowu do hu­
manitarnych celów księżnej Zofii; — chcę się 
ostatecznie przekonać, czy tam nie ma zba­
wienia dla ranie. Taką próżnię — taką stra­

szną próżnię czuję w życiu". — Biedny Max, 
on nie jest szczęśliwy, a mnie go tak żal.

Pytasz pan o bal w Sitowiu? Rzeczy­
wiście zanosi się na wielką „gioję", ale do­
piero za dwa tygodnie. Na pana naturalnie 
liczymy, — tembardziej że te festyny na moją 
cześć mają być wydane. — Myśl ta kiełko­
wała w głowie Maxa, w czasie jego here­
tyckiej fazy, — gdy jednak popiołem głowę 
swą posypał, szlachetny ów projekt już miał 
być w niwecz obrócony. Ale od czegóż ja je ­
stem ? Nie mogę się przecież stosować do faz 
mego przyszłego szwagra, — on rozdziera 
szaty swoje —  ja nie mam żadnego powodu 
do takiej śmiesznej demonstracyi; — a za tern 
kiełkowanie w kłos się zamienia i będziemy 
wirować...

Co mnie martwi, to że sama dziś nie 
wiem, dla czego tydzień temu tak bardzo za 
tera. obstawałam, d moins że duch przekory 
wstąpił we mnie. Bo między nami mówiąc 
całkiem mi się balu odechciało. —  To dziki 
wymysł, pozostałości pogańskich obrzędów, 
takie obracanie się w kółko. — Niczem się 
nie różnimy w owych ewolucyach od dzikich 
plemion z okolic gór księżycowych.

A  propos księżyca, — doświadczam na 
sobie, że jeżeli zdarza się śmierć z uderze­
nia promieni słonecznych, to zdarza się obłęd 
z uderzenia promieni księżycowych. — Coś 
mnie ciągnie do tych promieni teraz. Kiedy 
wieczorem ścielę się na śnieżnym puchu, kie­
dy ogromny biały obszar oświecony jest z 
góry tym przytłumionym, żałobnym blaskiem, 
to dziwnego wrażenia- się doznaje; wielkiej 
samotności na zamarłym świecie. — Nic tak 
smutnego, majestatycznego i pięknego uroku 
śmierci nie przypomina jak połączenie świa­
tła księżycowego, z całunem śnieżnym.

Nie wiem dla czego częściej mi teraz 
na myśl przychodzi próżność wszystkiego i 
koniec wszystkiego. — Może stan zdrowia 
biednej starej księżnej temu winien. —  Za­
śnie ona w oczach, lada dzień ta dusza, któ­

ra tylko tleje..... palić się zacznie, ale już nie 
tutaj, nie na tym świecie.

Co do Z osi, bądź spokojnym mój drogi 
rycerzu, — ona teraz równie pogodna jak 
piękny dzień majowy, znajduję, że bardzo 
spoważniała, a przykro mi, że widocznie coś 
tai przedemną. Nie ma naszej dawnej swo­
bodnej gawędy, ale od chwili „ustatkowania 
się" Masa, już się jej śliczna twarzyczka nie 
zachmurza.

W ięc tańczymy pierwszego mazura w 
Sitowiu w ostatni karnawałowy poniedziałek. 
Bądź punktualnym mój drogi panie Andrzeju; 
a może prędzej przyjedziesz?...

Iza.

List Andrzeja do Izy.

Wyszomir d....
Choć twój rycerz jak i ty panno Izo, w 

„światło bez_ cienia" i w „szczęście niezmą­
cone" nie wierzy, jednak byłoby to wielkiem, 
wielkiem szczęściem dla niego, gdyby pewna 
pseudo „źle wychowana" osóbka, już pod jego 
dachem gościła, gdyby w jego domu już jako 
pani wszechwładna rządy swe rozpoczęła. — 
Od jakiegoś czaśh, czuję się tak strasznie sa­
motnym w moim wielkim pustym Wyszomi- 
rze, że zniósłbym, nawet radośnie, najdzi­
waczniejsze fantazye, najrozpaczliwsze ziewa­
nia mojej pani, byleby jej ukochana postać, 
tu, tu przedemną na fotelu mojej matki sie­
działa.

Biedna moja droga matka! W  tych 
dniach wypada tak zawsze dla mnie bolesna 
rocznica jej śmierci. — Od jakiegoś czasu ; 
twarz jej ukochana ciągle mi w oczach stoi, 
a żal nieutulony serce mi ściska.

Dręczy mnie także i martwi myśl o 
mojej siostrze. Niech sobie pani wyobrazi, że 
pomimo słabego jeszcze zdrowia Zuni zmu­
szoną była Meran porzucić. Powodem tego na­
głego powrotu do domu, był opłakany stan 
majątkowy mego szwagra i fatalne interesa,

w które się dobrowolnie wplątał. Czy ja pani 
kiedy mówiłem o moim szwagrze Wacławie ? 
Nie wiele by to prawda było o nim biedaku 
do mówienia, bo zero to kompletne, któremu 
tylko wyższy charakter żony, jakąkolwiek war­
tość nadaje. — Podczas pobytu Luni zagra­
nicą, mąż jej sam sobie zostawiony, wszedł 
w jakieś fabryczno-cukrownicze interesa z 
Niemcem, oszustem, i tak się przez tego je ­
gomościa dał zawojować, że go nieledwie pa­
nem całego swego majątku zrobił. — Teraz 
Lunia wszelkiemi siłami stara się wydostać 
męża z tych sieci i zamordowuje się bieda­
czka pracą i zgryzotami. Miałem dziś długi 
zdesperowany list od niej. —  Na domiar złe­
go niepokoi się ona jeszcze strasznie, o starsze­
go swego synka, którego u Jezuitów, w Carls- 
burgu pod Wiedniem umieściła, z czego te­
raz nie jest kontenta. Biedna Lunia! — Mu­
szę się koniecznie jutro lub pojutrze do niej 
wybrać i zobaczyć, czybym nie mógł być jej 
w czemkowiek pomocnym. Prosto już z Osie^ 
ka do Hoyska podążę. Czy się pani na swego 
narzeczonego gniewać nie będzie, jeżeli nie 
na sam bal w Sitowiu, ale o parę dni wcze­
śniej przyjedzie?

A więc ten bal będzie wydanym li tyl­
ko na cześć pani? Prawda, że przyszli szwa­
growie na osobnych prawach stoją! Moja na­
rzeczona pamięta o tem dobrze , gdy chodzi 
o pana Masa, ale zapomina niestety o tych 
prerogatywach, gdy jej biedny rycerz i jego 
szwagrowskie uczucia dla księżnej Zofii na 
plac występują.... Ale, ale co ja robię?! Je 
cours le riscjue być znowu zrzędą nazwanym! 
Wolę więc pani powiedzieć, że choć się per­
spektywą pierwszego mazura w Sitowiu jak 
młodzieniaszek cieszę, jednak zdanie pani co 
do barbarzyństwa wirowych tańców zupełnie 
podzielam. Czy to nie jest budującem, taka 
wspólność zapatrywań u narzeczonych?!

(Ciąg dalszy nastąpi).



/
Tyśmienica 4)
Kałusz 
Biała 
Chrzanów 
Sokal
Kamionka Wołos. 8131 
Dolina 8834
Bochnia 8703
Zbaraż 8787
Jaworów 9291

Liczba mieszkańców przyrost 
( —ubytek)

w r, 1890 w r. 1880 absol. w prc
7482
7526
7620
7670
8018

6953
7210
7251
7023
6725
7691
7596
8561
8062
9072

529
316
369
647

1293
440
738
142
725
219

7-6
4-4
5-1 
9-2

19-2
5-7
9-7
1-7 
9-0
2-4

4) Tyśmienica ma przyrost większy wła­
ściwie ; obecnie nie ma tam załogi wojskowej, 
która w r. 1880 wynosiła 171 głów.

Miast średnich pierwszego stopnia (10 — 
20 tysięcy mieszkańców) było w roku 1880 
tylko jedenaście z sumą mieszkańców 139.796, 
czyli 2 ‘3 prc. ówczesnej ludności kraju. Od­
tąd wzniosły sig do tegoż stopnia cztery mia­
sta kategoryi powyższej, mianowicie : Podgó­
rze (ogromnym skokiem), Złoczów, Buczacz i 
Borysław. Nadto ze stopnia wyższego spadło 
tu miasto Brody, a natomiast Stanisławów 
wyniósł się do rzędu wyższego. Jest przeto 
obecnie miast takich piętnaście ; suma mie 
szkańców ich wynosi 196.998, a stanowi 3 prc. 
teraźniejszej pomnożonej ludności kraju. Obraz 
ich przedstawia się jak następuje:

Liczba mieszkańców. Przyrost.
(— ubytek) 

w r. 1890 w r. 1880 absolut.
10.119 8.347 1.772
10.237 9.318 919
10.717 10,116 601
10.920 10.832 88

Ody zliczymy mieszkańców wszystkich 
powyższych gmin (wszystkich ponad 5000) 
i dochody miasta Lwowa i Krakowa, otrzyma­
my sumę: w 1880 r. 68/.114 dusz, w 1890 
r. 862.112 dusz , a więc przyrost 174.998, 
czvli 25 5 p rct, gdy tymczasem w gminach 
niżej 5000 mieszkańców było w r. 1880 lu­
dności 5,271.793, w roku 1890 zaś jest 
5,716.252, a więc przyrost wynosi 444.459 
dusz, czyli 8 0 prct. Jeżeli tedy wzmaganie 
się miast wszelkiej kategoryi oznacza rzeczy­
wiście przyrost sił pracowicie dźwigających 
rzemiosła i przemysł i dostarczających ró­
wnie sobie nawzajem, jak i stanowi rolnicze­
mu dobrych konsumentów na płody krajowe, 
w takim razie ów niejaki rozkwit miast jest 
objawem zaprawdę pocieszającym. Ale do pra­
wdziwego rozkwitu ich wiele jeszcze braknie.

Bądź co bądź , widzimy w przyroście 
udności naszej w ogóle, a szczególnie mie­

szczańskiej objaw, który sam w sobie dobrze

| Co sig tyczy trudności szczegółowych, I podaje wiele dzienników z komentarzami 
■ to z początku sprawi je głównie kwestya j niezbyt pochlebnemi dla ks. Bismarcka.y JL ~ •; - i ~ ©xvmue łkWUSlja
adresu w odpowiedzi na mowę tronową, da­
lej kwestya znalezienia klucza• 1 v ---- --- *5 t   Z wielkie m przeto zadowoleniem zapi­
tej kwestya znalezienia klucza do podziału guje prasa doniesienie Hamb. Gofr., że rząd
miejsc w komisyach dla pojedynczych klubów wystąpi w najbliższym czasie z osobnvm nrn- stosownie do zmieninnei --------- - • -

„ - i; ~ '-‘-j xx\juj ojll nillUU W
stosownie do zmienionej sytuacyi, wreszcie 
wybór prezesów komisyj, zwłaszcza koraisyi 
budżetowej, oraz rozdział referatów w komi­
syach.

wystąpi w najbliższym czasie z osobnym pro­
jektem, dotyczącym zużycia funduszu welfi- 
ckiego, że już od roku pertraktacye są w bie­
gu i że sejm pruski jeszcze w tej sesyi ex 
officio zajmie się tą sprawą.

Post zamieszcza artykuł, który potwier­
dza, że między dworami angielskim i niemie­
ckim już od dwóch lat toczą sig rokowania 
w sprawie uregulowania funduszu welfickiego. 

Zaprze-1 Rozpoczęły się one podobno w Osborne i by-

Z Berlina.
(Ustawa o sądach przemysłowych. BU  oię wue pououno w Osborne i by
czenie pogłosek o ulgach pasportowych w Al- I ły prowadzone dalej zeszłej wiosny w Darm 
zaeyi-Lotaiyngii. ■ Ciekawo rewelacyo.—  TTa TrnmKoviovniAT.»i ~— x— •

Bismarck).
„ v  o   V "  -Ł/W1AU-

sztadzie. Ks. Kumberlandowi postawiono za 
warunek pomyślnego dlań załatwienia tej

wac

o rozwoju rokuje.

Złoczów *) 
Borysław 
Gródek 2) 
Sniatyn 
Buczacz 
Brzeżany 
Horodenka 
Rzeszów3)

11.106
11.160
11.162
11.953

Nowy Sącz ł) 12.712 
Podgórze5) 13.134 
Sambor6) 14.324
Stryj 7) 16.276
Brody 8) 17.475
Drohobycz8) 17.784 
Jarosław9) 17.919

9.970
10.899
10.014
11.166
11.185

7.672
13.586

12.625
20.071
18.225

12.422

1.136 
261 

1.148 
787 

1.527 
5.462 

738 
3.651 

-2 .5 9 6 -1 2 -6  
— 441 - 2 '  4 
5.497 44-2

w prc 
21-2 

9 9  
5-9 
0 

11-4 
2-4 

11-4 
7-1 

13-7 
71-2 
5.4 

•9

*) Blisko trzecią część przyrostu zawdzię­
cza Złoczów pomnożeniu załogi wojskowej z 555 
na 1094 głów.

8) Załoga wojskowa z 68 podniesiona na 
471 głów, co stanowi dwie trzecie przyrostu.

3) Bez załogi wojskowej, którą z 615 
podniesiono na 1890 głów, Rzeszów miałby taki 
ubytek ludności, że zaledwie utrzymałby się w 
tej kategoryi miast.

i) Przyrost właściwie nieco większy, bo 
załogę wojskową obniżono z 579 na 464 głów.

6) Nagły przyrost jest właściwie jeszcze 
nieco większy; załoga wojskowa z 816 głów 
spadła na 614.

G) Nieco nad trzecią część przyrostu za­
wdzięcza Sambor załodze, podniesionej z 603 na 
855 głów.

7) Wielki pożar wcale Stryjowi nie za­
szkodził, a właściwie przyrost jest jeszcze nieco 
znaczniejszy, bo załogę zredukowano z 589 na 
426 głów.

*) W porównaniu z Kołomyją (zob. tabli­
czkę następną) stanowią Brody i Drohobycz cie­
kawe zjawisko.

9) Jarosław w bardzo przeważnej części 
podniósł się załogą wojskową, pomnożoną z 798 
na 4452 głów.

Ubytku miasta Brodów wcale nie znać 
w szeregu miast średnich drugiego stopnia 
(2 0 —50 tysięcy); albowiem w miejsce Bro­
dów wstąpił Stanisławów, a inne miasta te­
goż rzędu pomnożyły swą ludność. Jest przeto 
obecnie, jak i w r. 1880 pięć miast wię­
kszych, ale podczas gdy w roku 1880 suma 
mieszkańców ich wynosiła 115.666, czyli bli­
sko 2 prc. ówczesnej ludności całego kraju, 
suma ta jest obecnie 140.990 dusz, czyli zna­
cznie nad 2’1 prc. teraźniejszej ludności pomno­
żonej. Miasta te są •

Liczba mieszkańców. Przyrost, 
w r  1890 wr. 1880 absolut, w prc 

Stanisławów *) 22.230 18.626 3-604 19-3
Tarnopol2) 26.097 25819 278

27 575 24.627 2.948
29.838 23.109 6.729
35.250 22-040 18.210

Józef Glinki ew icz .

--------------  £----J w LI CUL UJ u y\ ICJLLIĆI Otjj
Od jutra, 1 kwietnia zacznie obowiązy- sPrawJ to tylko, aby uznał stan rzeczy, wy- 

ć w Niemczech ustawa o sądach przemy- tworzony wypadkami z r. 1866.
I słowy eh. Sądy te mają trojakie zadanie. Prze- Według National Ztg., rząd przed znie- 
dewszystkiem będą wyrokowały w drobniej- sieniem funduszu welfickiego zażąda od Izby 
szych sprawach przemysłowych. Zarówno dla przyznania sobie znacznego funduszu dyspó- 
robotników, jako i pracodawców, o tyle sądy zycyjnego, gdyż obecny fundusz dyspozycyjny 
te będą dogodne, że zasiądą w nich znawcy ministerstwa spraw wewnętrznych wynosi tyl- 
stosunków przemysłu. Dalej mają sądy prze- ko 48.000 marek

i mv.ciłnwo nasrAtl nip7.v*{ cm««- 1- * - - -  •

miejscu ogłaszamy Najw.

« . -------- ■> o*łuy prze­
mysłowe pośredniczyć w sprawach pomiędzy
pracodawcami a robotnikami; czynność tę roz­
jemczą atoli wtedy tylko będą * pełniły, ofiy 
obydwie strony się na to zgodzą. Nareszcie 
zadaniem sądów przemysłowych ma być da-wonin nmmi onowa/inr t-«-r 1—. > -*

Majątek rodziny hanowerskiej składa 
się w pierwszej linii z kapitału 600.000 fun­
tów szterlingów (12 mil. marek), złożonego 
w trzyprocentowych papierach angielskich.

Na innem __— j  x, aj „ .  uauauiluul 0<?uw, ^ e iu y siow ycn  ma być da- Renta roczna od tego kapitału wynosi
patent i i *  o p o la n iu  Rady pań- wame opinii znawców w kwestyach przemy- 360 tysięcy marek i oddaną jest do dyspozy-
stwa na 9 kwietnia b. r Równocześnie kan- słu. Organizacja nowych sądów we wszystkich Cyi rodzinie hanowerskiej Następnie Wchodzi celarya Izby dep. rozsyła zaproszenie do no- krajach niemieckich iuż --------  - ■i , ,  - - • - j  —  * - 1 1 ^

 “ “ rauie Kan- aru. urgaruzacya nowycn sądów we wszystkich
celarya Izby dep. rozsyła zaproszenie do po- krajach niemieckich już jest przygotowana 
stów na posiedzenie, które edbędsie się d i i ,  O M p ro w sta iu  nig ,  JrI " “  

kwietnia & e przed południem, portowym na granicy francuskiej nie ma
iako najstarszy wiekiem Q I S ?  ^  Sm° lka.’ V '  J!tk stwierdza z zadowoleniem Nordd.1̂ 7® . e7 e zapewmen Źta. Pisze ona. że od 3 mf . .....  zapewnień
dzienników wiedeńskich, nie ulega wątpliwo­
ści wybór dr. Smolki na prezydenta, a pana 
Chlutnecky’ego na pierwszego wiceprezydenta 
Izby. Jako drugiego wiceprezydenta wymie­
niają w miejsce p. Zeithammera, hr. Kiń- 
sky’ego.

Na 7 i 8 kwietnia zapowiedziano ze­
branie różnych klubów. P. Plener zaprosił 
posłów swego stronnictwa na posiedzenie 7go 
kwietnia, a to celem ukonstytuowania klubu 
zjednoczonej lewicy i złożenia im sprawozda­
nia o rokowaniach z p. Jaworskim.

Tego dnia mają zebrać się także: Koło 
polskie i klub hr. Hohenwartha.

Słychać, iż Najj. Pan przyjmie obie 
Izby Rady państwa, dnia 11 kwietnia.

Montagsreme określa jako najbliższe za­
danie parlamentu , uchwalenie 
rządowych, których celem

.   « v w j  MIAUWI. i U l ^ U Z l J  JJ 1  U "

jektaiui, które mają być przedłożone nowej 
Izbie, znajduje się podobno także projekt bu­
dowy wiedeńskiej kolei miejskiej.

Korespondent wiedeński Czasu porusza­
jąc sprawę rokowań p. Jaworskiego, uważa 
za potrzebne stwierdzić, iż p. Jaworski za­
strzegał się wszędzie, iż występuje tylko jako'hnocj' T o J 1

mo-
_   -L t  U f  l i i i .  A U .

Ztg.'P isze ona, że od 3 marca żadna nie na­
stąpiła zmiana i przymus pasportowy prakty­
kowany jest tak samo, jak od samego po­
czątku, od roku 1888. Były wprawdzie pewne 
drobne ulgi, ale te od 3 marca zupełnie u- 
stały, jedynie handlarzom w kantonie Dam- 
merkirch dozwolono ze środkami spożywczemi 
przybywać „z sąsiedniego departamentu fran­
cuskiego" bez"pasportu. Wszystkie wiado­
mości o „ulgach11, które miały nastąpić w 
Altkirch i  Thanu są nieprawdziwe. Organ 
byłego kanclerza umyślnie zwraca na tę „sta­
nowczość® rządu niemieckiego uwagę właśnie 
w chwili, kiedy prezydent rzeczypospolitej 
francuskiej zaszczycony został przez cara naj­
wyższym orderem rossyjskim. Prasa nie­
miecka podnosi jako fakt charakterystyczny, 
że odznaczenie nastąpiło dziwnym zbiegiem 

'alenie przedłożeń okoliczności zaraz po znanych demoustracyach 
będzie podniesienie paryzkich, skierowanych przeciw cesarzowejo.lna A! , n rl 'I., T.'i-t-A< 3

   ~  J  Aw/LJ U U.V» U . J  O

cyi rodzinie hanowerskiej. Następnie wchodzi 
do tego majątku suma, wyznaczona jako od­
szkodowanie za aneksyę Hanoweru, wynoszą­
ca 48 milionów marek w pruskich papierach 
państwowych dawniej 4 Vt prc., obecnie 3 7 ,prc. 
Suma ta, której odsetki wynoszą 1,680.000 
marek, jest w sekwestrze.

Dzienniki wolnomyślne i socyalistyczne 
piszą, że gdyby ks. Bismarck zasiadł w par­
lamencie, musiałby się przygotować na ostre 
ataki ze strony dwóch zwłaszcza zasadniczych 
przeciwników: wolnomyślnego posła Richtera 
i socjalistę Bebla. Socyalistyczny organ cen­
tralny Vorwdrts już dziś wymienia pytania, 
na które Bebel i towarzysze będą żądali od 
ks. Bismarcka wyjaśnienia, a do tych spraw 
należy przedewszystkiera fundusz welficki.

i  • %  gwu.uj.BsiBuie yaiyzMcu, skk
S 3 s,\ A r.ef0™ ? S T * * * # *  no-, % 4 ^ - e j .

Pewne wrażenie zrobiła w Berlinie eie- 
j kawa rewolacya paryzkiego Figara , o per

li Petersburga.
(Z bieżącej chwili).

Rodzina carska wyjechała d. 28 b. in. 
ze stolicy do Gatezyny, gdzie zamierza prze­
pędzić święta.

Zdrowie w. ks. Jerzego, według sprawo­
zdania umyślnie wysłanych przez cara leka- •   -1 1 -

Tarnów 3) 
Kołomyja 4) 
Przemyśl5)

V I
11-9
29-1
599

')  Jakkolwiek załoga wojskowa, podnie­
siona z 610 na 2046 głów, znacznie przyczy­
niła się do wzrostu, jednak i bez niej byłby 
Stanisławów stanął w rzędzie miast większych.

2) Tarnopol cofa się, albowiem bez po­
mnożenia załogi z 861 na 1575 głów nie tylko 
nie miałby drobnego przyrostu, lecz miałby wię­
kszy od przyrostu ubytek.

8) Do przyrostu przyczynia się załoga w 
drobnej mierze; w r. 1880 wynosiła 1150, o- 
beonie 1918 głów.

4)  Pomnożenie załogi z 600 na 881 bardzo 
mało znaczy.

5) Wzrost Przemyśla byłby znaczniejszy 
jeszcze od wzrostu Kołomyi, chociażby nawet za­
łoga wojskowa nie była podniesiona z 1373 na 
7192 głów.

„Ctazeta Lwowska" z dnia 1 kwietnia 1891 roku.

_______________ . M j  CIUL J 1 W C Ł U  J J I  Zf

kszości posłów galicyjskich. Rozumie się sa­
mo przez się, że p. jaworski stanął na grun­
cie konserwatywno-autonomicznym, i że z te­
go stanowiska znalazł się od razu w zgodzie 
z zapatrywaniami Prezesa gabinetu hr. Taaf- 
fego i p. Ministra Zaleskiego, który to osta 
tni w całej tej akcyi popierał Prezesa gabi 
netu skutecznie radą i  czynem, i stał na tem 
stanowisku, że niepodobna izolować i  odpychać 
owych frakcyj dawnej prawicy, które hr. Ho 
henwarth skupił w klubie swoim. Gdyby na­
wet hr. Taaffe był tego pragnął, p. Jaworski 
nigdy nie byłby wystąpił jako rzecznik przy­
mierza z lewicą z pominięciem i wyklucze­
niem klubu hr. Hohenwartha. A  że myśl nie­
zawisłości Koła polskiego, jako ważnego czyn­
nika pośredniczącego między klubami hr. Ho­
henwartha i p. Plenera, odpowiada dawniej­
szym już życzeniom Koła polskiego, więc po­
rozumienie między hr. Taaffem a jaworskim nie rm/odc,*..—- ’■ - - - - - ^  m . A Hanem a J aworskim
nie przedstawiało wielkich trudności, tno-
dziło tylko o pozyskanie przywódców lewicy
dla tego programu kooperacyi bez wzajemne­go krennwar.1" ’u- Kooperacyi bez wz:
go krępowania się i bez poświęcenia z góry 
jakiejkolwiek zasady, co, jak wiadomo, udało 
się, przypuszczając, iż kluby dokonają ratyfi­
kacji tego, na co się zgodzili mężowie, któ-
rzy brali udział w konferencyach u hrabiego Taaffego.

Vaterland sądzi, iż dawna prawica nie 
będzie wprawdzie w większości, ale mieć bę­
dzie większość ile razy zechce, a postępując zerodnie fo t* - •zgodnie, także i w przyszłości zachowa do­
minujące stanowisko.

Wedle Politik w kołach prawicy nie- 
wątpią ze także morawsko-czescy deputowani 
za pizykładem konserwatywnej wielkiej wła­
sności z Czech przyłączą się do klubu hr. Ho- 
henwaitha. Referat nad adresem, wedle tegoż 
źródła obejmie hr. Coronini

O wskrzeszeniu dawnego „komitetu wy­
konawczego," czyli tak zwanej „siedmna- 
stówki, “ nie będzie podobno mowy. Kluby 
będą miały swe własne komisye parlamen- 
jarne, które będą mogły porozumiewać się 
między sobą, a w głównych wypadkach hr. 
Taaffe, pewny powagi u wszystkich stronictw, 
zwoła do siebie prezesów klubów na wspólną 
naradę

— jl- oywfu,, u per- umjoiuic w jsumycu przez c&rtt iGJift-
traktacyacli, jakie się miały toczyć w r. 1866 rz7> nie daje powodu do poważnych obaw, 
między zmarłym w tych dniach księciem Hie- 7ie Jest jednak zupełnie zadawalającem. W y- 
ronimem Bonapartem a ks. Bismarckiem. W e- j aZ(* Korfu nie zdaje się być pożądanym; 
dług artykułu, którego autorem jest markiz w- książę pozostanie zatem na pokładzie sta* 
de Villeneuve, miał książę Bismarck w po- „Admirał Nakimow® na wodach algier- 

 - - 1- • • - skich.

Komendantem preobrażeńskiego pułku 
gwardyi w miejsce, w. ks. Sergiusza, został 
mianowany w. ks. Konstantyn Konstantyno- 
wicz.

Nowomianowany ambasadorem przy Kwi-
. ^ Tri 7.-

------------J  -  ' .Rossyi i Anglii. Głównym celem tej akcyi 
miało być zapędzenie Rossyi aż do stepów 
kozackich i utworzenie drogi do Konstanty­
nopola przez Austryę i wreszcie zabranie An- ô lii  1 r71x   ̂ i yricońUIt) IńćtUiHIllG A.il“ .  - - v ---------
glii posiadłości kolonialnych. Francja miała rynale p. Vlangali, wyjedzie na swoją posadę 
być wynagrodzoną przyznaniem jej Genuy, dopiero w pierwszych dniach maja. —  ̂Am-T.nlrssflmh.,. -* ■ ’ • ~ miP.WH,7 Koco-1a«  ---   TA—  i-- T

v 0- pflj/iuauium jej utiuuj;
Luksemburga i ewentualnie Belgii. Ponieważ 
ks. Bismarck nie chciał przystać na oddanie 
lewego brzegu Renu oraz spisanie tajnego u- 
kładu, odnośne rokowania spełzły na niczem.

Autor tej rewelacyi margrabia de Ville- 
neuve zapewnia, iż dowiedział się o tem 
wszystkiem od ks. Hieronima Napoleona, któ­
ry upoważnił go do ogłoszenia tych zwierzeń.

Walka przedwyborcza w 19 okręgu ha­
nowerskim wre już w najlepsze. Kontrkandy­
datami księcia Bismarcka są : socjalny de­
mokrata Schmalfeldt, dalej jako Kandydat 
stronnictwa welfickiego Platę, a jako kandy­
dat stronnictwa wolnomyślnego kapitalista 
Adloff. W edług wszelkiego prawdopodobień­
stwa przyjdzie do wyborów ściślejszyc! 
dzy ks. Bismarckiem a Schmalfeldtem

D. 26 b. m. złożył ks. Bismarck gene-. * , TT T 1 1 — * 1 '

___________   — — v~
basador przy Dworze wiedeńskim ks Łoba* 
now, powróci w tych dniach do Wiednia.

w udzieleniu orderu św. Andrzeja pre­
zydentowi rzeczypospolitej francuskiej, Garno- 

i towi Nowoje Wremia upatruje formalne przy- 
znanie republikańskiej formy rządu Francyi 
i uznanie Carnota jako naczelnika tego kraju, 
przez Rossyę. Dziennik ten podnosi między­
narodową doniosłość tego faktu i powiada, że 
w Rossyi obudzi to takie same szczere zado­
wolenie, jak we Francyi. Utrzymania przyja­
znych stosunków z tem państwem pragną 
wszyscy Rossyanie, którzy widzą, jak dalece 
takie stosunki dają rękojmię utrzymania po­
koju europejskiego. Journal de St. Peters-F------- -  - - * " oournai de bt Peters-

przyjdzie do wyborów ściślejszych mię- hourg nie wypowiada jeszcze żadnego Tdania 
:s. Bismarckiem a Schmalfeldtem. z nnwnHn “ unego zaama

wizytę Łr' WaWerSee "  AIt°Uie re_ Petersb,urskicłl- * o których ^oniosła^depesza^WlZ yLę.  El* i i , . * 1

------
z powodu tego odznaczenia.

Według pogłosek, krążących w sferach   -
wizytę.

Związek przemysłowców niemieckich za­
mierza w upominku podarować księciu Bis­
marckowi na jego urodziny w dniu 1 kwie­
tnia parcelę ziemi, wkraczającą w posiadłość 
księcia we Friedrichsruhe, tudzież okazały 
serwis srebrny na 24 osób.

,  - -  -  u . v u i u > 3 'i a

generał-gubernatorem Finlandyi zostanie mia­
nowany książę Aleksander Piotrowicz Olden­
burski. Dotychczasowy gubernator, hr. Hey- 
den, był prawdziwym fińskim patryotą, któ­
remu leżało na sercu dobro kraju. Wskutek 
najnowszych rozporządzeń russyfikacyjnych, 
hrabia kilkakrotnie osobiście czynił w Peters­
burgu przedstawienia i zwracał uwagę na roz- 

! drażnienie ludności; on to zorganizował wy­
stosowanie adresu ludności fińskiej do cara, 
na co w sferach decydujących bardzo niechę­
tnie patrzano. To zapewne także upadek jego 
spowodowało.

Adjutant księcia Czarnogórskiego , pan 
Dżjurkowicz, bawi obecnie w Petersburgu w 
celu przeprowadzenia lokowań, odnoszących
sie do nrzyszłejom L-airi-o+.,

Fundusz welficki.
Sprawa funduszu welfickiego nie prze­

staje zajmować w Niemczech opinii publicz­
nej, która coraz głośniej domaga się stanow­
czej pod tym względem zmiany. Do dawniej­
szych rewelacyj o sposobie zużycia odsetek . . - . .^v*»au , uuuoszącycl
tego funduszu, przychodzi teraz nowa, miano- s}§  p pizyszłego traktatu handlowego mię 
wicie, że także były dyrektor policji, szef dzJ' R® f  M  a Czarnogórą, 
tajnej policyi politycznej Kruger, który po 
ustąpieniu Bismarcka także podał się do dy- 
misyi, z funduszu otrzymał 50.000 marek w 
charakterze „gratyfikacyi®, za usługi oddane 
państwu. Sumę tę otrzymał p. Kruger za 
pośrednictwem ks. Bismarcka. Wiadomość tę

Noiooje Wremia donosi, iż wszystkie 
nierossyjskie towarzystwa dobroczynności zobo­
wiązane zostały do składania swych sprawo­
zdań w ministerstwie spraw wewnętrznych.



Skrytobójcze morderstwo w Sofii.
Z Sofii telegrafują następujące szcze­

góły o morderstwie dokonanem d. 27 b. m. 
na osobie ministra skarbu, Bełczowa:

W  piątek wieczorem przed godziną 8, 
wyszli Stambułów i Bełczow z cukierni Pa- 
nacbowa, i przechodząc trotuarem obok par­
ku miejskiego, zdążali do swoich mieszkań. 
Za nimi posuwały się nieznacznie trzy indy­
widua. Gdy ministrowie doszli do bramy par­
ku, położonej tuż obok mieszkania dr. Zacze- 
wa, padł strzał, który ugodził Bełczowa. Stam­
bułów ujrzawszy zbrojną przemoc, pobiegł na 
strażnicę policyi, wołając po drodze o pomoc, 
Bełczow zaś tymczasem wpadł do parku, do­
kąd mordercy jeszcze dwa strzały za nim po­
słali. W  parku, zrobiwszy parę kroków, padł 
Bełczow twarzą na ziemię i w kilka chwil 
wyzionął ducha. Niebawem na miejsce wy­
padku przybyła policya, przez Stambułowa 
zaalarmowana, tudzież oddział wojska z po­
bliskiej szkoły kadetów, który natychmiast 
cały plac otoczył. Niestety, mordercy mieli 
czas skryć się i ujść w ciemnościach nocy. 
Wkrótce przybyło jeszcze kilka oddziałów 
wojska , które utworzyły silny kordon dokoła 
miejsca wypadku.

Księciu Ferdynandowi bawiącemu chwi­
lowo w Filipopolu przesłano natychmiast do­
kładną relacyę telegraficzną. Równocześnie za­
rządzono otoczenie całego miasta przez żan­
darmów i wojsko. Zaraz też uwięziono wiele 
osób, pomiędzy niemi kilka ze sfer inteli- 

entnych. Ogólne panuje przekonanie, żemor- 
erstwo spełnione zostało z pobudek polity­

cznych, i że też ważne za sobą pociągnie na­
stępstwa.

Z innej strony donoszą jeszcze, iż za 
ministrami, wychodzącymi z cukierni, postę­
pował, jak zwykle w pewnem oddaleniu żan­
darm. Spostrzegł on, że z parku wysunęły się 
nagle cztery osoby, które zaczęły iść po obu 
stronach ministrów, po dwóch obok każdego. 
Zaledwie żandarm miał czas zbliżyć się, pa­
dły dwa strzały, które oba ugodziły Bełczowa 
w piersi. Bełczow zdołał jeszcze tylko dwa 
razy krzyknąć na pomoc, poczem postąpiwszy 
parę kroków, padł na ziemię. Żandarm rzucił 
się za jednym z morderców, strzelił do niego 
a następnie dobył pałasza i ciął uciekającego 
przez plecy. Mordercy udało się jednak um­
knąć.

W  niektórych sferach zapewniają, że 
morderstwo było aktem zemsty osobistej. Beł­
czow liczący zaledwie 35 lat nie miał nie­
przyjaciół, i powszechnie był szanowany dla 
swego otwartego, prawego charakteru.

Następne telegramy donoszą o ciągle 
trwających poszukiwaniach, aresztowaniach 
rozmaitych osób i przesłuchiwaniach. Całe 
dotychczasowe śledztwo nie wydało jednak 
żadnych pozytywnych rezultatów. Na miejscu 
czynu , to je s t , na skraju parku , znaleziono 
trzy rewolwery i jeden zużyty nabój. Pewien 
handlarz broni zeznał, iż przed kilku dniami 
przybyło do niego trzech nieznajomych i ku- 
piłc rewolwery; jeden z kupujących był 
w stroju macedońskim. Handlarz ów podał 
dalej, że mógłby tych ludzi poznać, bo się 
długo z nimi targował. Między aresztowanymi 
znajduje się wielu Macedończyków. Nikogo 
nie wypuszczają z miasta, a szczególnie na 
dworcu kolei ścisła odbywa się rewizya osób.

Niektórzy twierdzą, że powszechnie 
*  szanowany Bełczow padł tu ofiarą niewinnie, 

bo mordercom zależało prawdopodobnie na 
sprzątnięciu Stambułowa, jako głównego filaru 
rządu, a korespondent Kólnische Zeitung do­
daje, że morderstwo t o , ze względu na ró­
wnoczesne raachinacye, przeciw Bułgaryi 
skierowane, wyrasta do faktu niepospolitego 
znaczenia, którego źródła szukaćby może 
w Rossyi należało.

Depesze niedzielnych dzienników pesz- 
teńskich donoszą, że jednego ze sprawców 
zamachu uwięziła już policya sofijska. Prze­
słuchiwano go cały dzień w sobotę, w obec­
ności ministrów: Stambułowa, Grekowa i 
Tonczewa. Ministrowie byli także obecni 
przy przesłuchaniach i konfrontacjach innych 
podejrzanych osób. Handlarz broni, nazwi­
skiem Partel, miał poznać jednego z przed­
stawionych sobie aresztantów, jako tego, 
który przed kijku dniami kupił rewolwer za 
60 franków. Sprawdzono dalej, że Bełczow 
padł od kuli z tego rewolweru, a ten rewol­
wer właśnie znaleziono w parku.

Zresztą są potwierdzenia domniemań 
co do politycznych motywów morderstwa.

Ciekawą kombinację zawiera telegram 
z Bukaresztu, umieszczony w N. Wr. Tag- 
blatt. Morderstwo zestawione jest tu w związ­
ku z niedawną podróżą byłego kapitana ros- 
syjskiego Benderewa do Rumunii. Czytamy 
bowiem: „Benderew przybył przed dwoma 
tygodniami do Bukaresztu, i stanął pod ob- 
cem nazwiskiem w „Hotel Graboweni". Po­
znało go zaraz wiele osób, dzienniki doniosły 
o jego przyjeździe, i wzywały rząd, aby go 
natychmiast w ydalił, gdyż bytność jego nie 
ma pewno czystych zamiarów na celu. Atoli 
dzienniki półurzędowe zaprzeczyły doniesie­
niom o pobycie Benderewa w Bukareszcie. 
Benderew tymczasem komunikował się z wie­
loma emigrantami, a ostatniej soboty spotkał 
się w Dżurdżewie z Karawełowem , poczem 
wyjechał do Belgradu w towarzystwie dwóch

osób, i mając znaczną sumę pieniężną przy 
sobie, podobno około 100.000 rubli. W  Bu­
kareszcie panuje silne przekonanie, że zama­
chu w Sofii dopuścili się towarzysze Bende­
rewa. Przypuszczają dalej, że szło mu o 
sprzątnięcie Stambułowa, aby w takim razie 
pojawić się natychmiast w Sofii i urządzić 
małą rewolucyjkę“ .

Dzienniki berlińskie okazują wielkie za­
niepokojenie z powodu zamachu sofijskiego, 
a okoliczność, że brak dotychczas bliższych 
szczegółów uważają za symptom wielce po­
dejrzany.

National Z  tg. pisze, iż wypadek w So­
fii da powód do najdzikszych przypuszczeń 
sensacyjnych. W  obec dzisiejszych stosunków 
na półwyspie bałkańskim , szczególnie zaś w 
Serbii, dość niebezpieczną jest właśnie okoli­
czność, iż wyobraźnia niektórych żywiołów 
może być wypadkiem sofijskim na zbyt ener­
gicznie pobudzoną. Jeźli tu idzie o mord po­
lityczny, to gdy się zważy, iż morderca u- 
mknął, można przypuścić, że i Stambułowa 
spotka podobny koniec jak Bełczowa, a mor­
derca wcale swej osoby nie narazi.

Inne dzienniki berlińskie mniemają, że 
wypadek wywoła w Petersburgu niemiłe wra­
żenie, z powodu, że właściwy cel zamachu, 
Stambułów, został chybiony, i że sprawa nie­
potrzebnie wiele wrzawy narobi.

Tak samo sądzi i Koln. Ztg. Nawią­
zuje ona do faktu sporą wiązkę pessymisty- 
cznych uwag. Mówi, że morderstwo było po­
litycznej natury, a zamach był chybiony, z po­
wodu, że kule morderców skierowane były 
właściwie do Stambułowa.

„Fakt ten —  pisze Koln. Ztg. nabiera 
znaczenia, gdy się zważy, iż dnia 6 kwietnia 
wygasa mandat, który konferencya stambul­
ska dała swego czasu księciu Aleksandrowi 
Battenbergowi, jako gubernatorowi Eumelii 
wschodniej, a który to mandat przeszedł mil­
cząco na następcę ks. Battenberga, t. j. na 
księcia Ferdynanda. Eossyjskie pióra w pi­
smach angielskich i francuskich z góry już 
zapowiadały, że 6 kwietnia będzie duiem kry­
tycznym. Dzienniki francuskie pisały dość 
wyraźnie, że w dniu tym ciężka chmura not 
dyplomatycznych zaćmi horyzont polityczny. 
Należy przypuszczać , że pewne zaparcie się 
siebie, które okazał car nadaniem Carnotowi 
orderu św. Andrzeja, odbije się na polu poli­
tycznemu

Wreszcie wskazuje Koln. Ztg. na świe­
ży fakt przesunięcia wojsk rossyjskich ku gra­
nicy austryackiej, co wygląda także na ro­
dzaj demonstracji. „Wszystko to są oznaki 
dni krytycznych."

K E O I I E A
Lwów , 31 marca.

— „Święcone11 u pp. Namiestnikow- 
stwa hr. Badenich odbyło się w niedzielę wiel­
kanocną. Wielka sala Namiestnikowskiego pa­
łacu zapełniła się po brzegi, a dostojni Gospo­
darstwo każdego z przybyłych witali serdecz- 
nem słowem i podejmowali ze zwykłą sobie, 
tradycyjną gościnnością. Olbrzymi stół zastawio­
ny w podkowę dźwigał na sobie najwytwor­
niejsze przysmaki ę wszystko, cokolwiek najbuj­
niejsza wyobraźnia smakoszów wymarzyć zdoła.

Około godziny 2-giej z południa przybył 
Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator z Małżonką, 
dla której przygotowane było święcone w oso­
bnym salonie w gronie dam, które Jej Ces. 
Wysokości przedstawione zostały.

Przedtem odbyło się święcone u JE. ks. 
Arcybiskupa Morawskiego, na którem byli tak­
że obecni Najd. Arcyksięstwo.

Z liczniejszych zebrań, które się we Lwo­
wie w niedzielę przy „święconem" odbyły, na­
leży wynienić nader miłe zebranie w lokalu 
„Koła literacko-artystycznego". H obficie zasta­
wionego stołu, przy którym funkcye gospodarzy 
pełnili wiceprezes Koła hr. Skarbek, tudzież pp. 
Biernacki i Kuczyński, zgromadziło się stukilku- 
dziesięciu członków Koła. Ezecz oczywista, że 
toastów w wykwintną literacką formę ubranych 
nie brakło. Między innymi wznosili toasty pp. 
Albert Wilczyński, hr. Skarbek, Tadeusz Eoma- 
nowicz, dr. Goldmann, radca dr. Sumper, Pla­
ton Kostecki i inni.

W dniu wczorajszym podejmował p. Mi­
chał Michalski, pierwszy delegat miasta w go­
ścinnym swym domu liczne grono pp. Radnych 
miasta i urzędników magistratu.

—  D zisia j przyjmują na „święcone" 
pp, Włodzimierzowie hr. I)zieduszycc3r, gdzie 
przybędzie także JCW. Najd. Arcyksiążę Leo­
pold Salwator z Najd. Małżonką.

— Ks. Łukasz Bobrowiez ustąpił z 
dniem dzisiejszym z redakcyi Narodnej Gza- 
sopysi, a natomiast czynności głównego współ­
pracownika w tem piśmie objął p. Cyryl Ka- 
chnikiewicz.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ro­
berta Terleckiego, c. k. radcy Namiestnictwa, 
złożyli na rzecz funduszu dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach władz politycznych u- 
rzędnicy c. k. starostwa w Husiatynie 10 zł.

—  Wydział krajowy zawiadamia, że 
fundusze indemnizacyjne Galicyi wschodniej, za­
chodniej i W. Ks. Krakowskiego, przechodzą z 
dniem 1 kwietnia w zarząd Wydziału krajo­
wego.

(§) Zasiłki i stypendya. W fundacyi 
ś. p. Pelagii Russanowskiej, przeznaczonej dla 
inwalidów polskich, zawakował obeeniejj stały 
zasiłek w skutek śmierci Pawła Dudzińskiego, 
porucznika b. wojsk polskich, zamieszkałego 
we Francyi.

JE. hr. Jan Tarnowski, jako zastępca ku­
ratora tej fundacyi, przyznał dożywotnie wspar­
cie z tej fundacyi o rocznych 300 zł. p.  Józe­
fowi Malczewskiemu, oficerowi b. wojsk pol­
skich, zamieszkałemu w St. Helier, na wyspie 
Jersey w Anglii.

JO. ks. Eustachy Sanguszko, Marszałek 
krajowy, jako kurator „Macierzy polskiej", na­
dał, począwszy od r. szk. 1890/91 aż do ukoń­
czenia studyów, wolne stypendyum o rocznych 
150 zł. Stanisławowi Brzozowskiemu, uczniowi 
VI klasy 4-gimnazyum we Lwowie, synowi 
zasłużonego poety p. Karola Brzozowskiego.

Z funduszu przeznaczonego przez Sejm 
na zasiłki dla kandydatów stanu nauczyciel­
skiego, nadał Wydział krajowy stypendyum o 
rocznych 80 zł. Józefowi Stefańskiemu, ucznio­
wi II. roku seminaryum nauczycielskiego w Tar­
nowie.

— Kwesta Wielkopostna urządzona 
na korzyść Towarzystwa Dam Dobroczynności 
przyniosła łączną kwotę 1814 zł. 82 ct., sześć 
dukatów w złocie i dziesięć rubli.

Paniom, które raczyły się jej podjąć, dzię­
kuję najserdeczniej.

Prezesowa Towarzystwa 
Z  Sanguszków M ary a Potocka.

— Dyrektor rucliu kolei Karola Lu­
dwika radca rządowy Sladkowski wyjechał w 
sprawach służbowych na kilka dni do Wiednia.

— Z galic. Towarzystwa muzyczne­
go. Dyrekcya zaprasza czynnych członków na 
próbę orkiestrową we środę, dnia 1 kwietnia,
0 godzinie 7 wieczór, na próbę zaś chóru mię- 
szanego w piątek o godzinie 7 wieczór.

Itepertoar teatralny. Dziś, we wtorek, 
„Aida". —■ Jutro, we środę, po raz pierwszy 
„Sen nocy letniej", fantastyczna komedya w 3 
aktach Szekspira, z muzyką Mendelsohn - ller- 
tbodi’ego.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
surdut i parę bucików damskich; pugilares z 
kwotą 40 zł.; pugilares zawierający przeszło
1 zł. i złotą obrączkę ślubną; sztukę płócien- 
ka w czerwone paseczki; eraryalny płaszcz T i ­

rański ; pugilares z kwotą 20 zł. — Z g ub i o- 
n o : damski srebrny remontoir kryty, z łańcu­
szkiem srebrnym i takąż podkówkę; parasol 
czarny; kołnierz skankowy; bransoletę srebrną 
czarno emaliowaną; pasport wojskowy i świa­
dectwa Kazimierza Łabaja. —• Z n a l e z i o n o :  
siekierę i piłę; zieloną sakiewkę jedwabną z 1 
zł. 107, ct.; pugilares z 1 zł. 20 ct. i klucz; 
kalosz; wełniany czarny parasol.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 31 marca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłych 3 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 28, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 31 marca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny z zachodniej 
strony, co do siłygmierny (2 — 3) ,  stan njepa 
był zmienny a powietrze bardzo wilgotne (83 
prc. wilgotności względnej); opad: śnieg niezna­
czny, wysokość opadu 8'0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
_|_2’0"C, najwyższa -J-7'8°0 dnia 28 po połu­
dniu, najniższa — 10°C dziś w nocy.

Pierwsza doba była przeważnie zachmu­
rzona, dwie ostatnie przeważnie pogodne; we 
wszystkich trzech dobach padał chwilami śnieg 
nieznaczny.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się wczoraj południowej Skandyna­
wii ; zwyżka. 765 do 760 w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 753 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 31 marca, do godziny 12 
w południe dnia 1 kwietnia 1891 r. Wiatr 
będzie! 00 l̂ ° kierunku zmienny z zachodniej 
strony, co do siły słaby (2), średnia tempera­
tura doby będzie około -J-2  0 0̂ , niebo będzie 
przeważnie zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza bardzo wilgotne 85 prc.; opad śnieg.

— D la  ks. A leksandra L u b o m ir ­
skiego, hojnego fundatora dwóch wspaniałych 
zakładów dobroczynnych pod Krakowem, ukoń­
czony został w drukarni Czasu dyplom hono­
rowego obywatelstwa miasta Krakowa. Wielki 
arkusz pergaminowy na pierwszej stronie zawie­
ra dedykacyę wśród okazałej ornamentacyi ze 
zwojów i skrętów w stylu rococo. W narożni­
ku górnym medalion przedstawia widok „Schro­
niska" dla chłopców zaniedbanych, które we­
dług planów architekta p. Stryjeńskiego stanąć 
ma na polach Olszy przed cmentarzem. Naro­
żnik dolny wyobraża w medalionie widok Za­
kładu poprawczego Matek Miłosierdzia Bożego 
dla dziewcząt, który już wybudowany został 
według planów p. Zaremby przez p. Ignacego 
Miarczyńskiego w Łagiewnikach. Prócz tego wi­

dzimy u góry herb „Sreniawę". Karta ta wy­
konaną została w akwareli przez p. Jana Zu­
brzyckiego, asystenta budownictwa miejskiego. 
Dyplom sam mieści się na karcie drugiej, oto­
czony ozdobną winietą i brzmi, jak następuje:

„Jaśnie Oświecony Książę! Wspaniałe- 
mi tundacyami, przeznaczonemi ao zwrócenia 
zaniedbanych osób młodocianych obojga płci na 
uczciwą drogę i wychowania ich dla społeczeń­
stwa na pożytecznych obywateli, niezmierną 
oddałeś przysługę narodowi, który w ciężkiej 
doli bardziej niż każdy' inny potrzebuje ofiar­
ności od swych ziomków. Fundacye te utrwalą 
Oi, Mości Książę, chlubne nazwisko w historyi 
naszej, a dozgonną czcią i uwielbieniem ota­
czać będą imię Twoje szczególnie ci wszyscy, 
którzy wydobyci przez nie z przepaści, w któ- 
rejby pewnie byli zginęli, dobiją się później 
zaszczytnego stanowiska społecznego.

„Starodawne miasto nasze, poczytane słu­
sznie za serce Polski, poczuwa się tem bardziej 
do gorącej wdzięczności dla dostojnej osoby 
Twojej, że mając jeden Zakład w swoim okrę­
gu, a drugi w najbliższem swojem sąsiedztwie, 
więcej niż każde inne korzystać będzie mogło 
z bogatych i wspaniałych Twoich darów.

„Wyrazem tej wdzięczności jest niniejszy 
adres, uchwalony jednomyślnie przez Radę mia­
sta Krakowa. Racz go przyjąć życzliwie i bądź 
przekonanym że to, co w nim napisano, jest 
słabem tylko odbiciem tego uczucia, jakiem 
przejęte są serca wszystkich mieszkańców tego 
miasta dla Waszej Książęcej Mości!

W imieniu Rady miasta.
W Krakowie, dnia 15 marca 1891 r.“
— Restauracya kaplicy Zyginunto-

w sk ie j. Z depeszy naszej sobotniej wiadomo, 
że krakowska Kasa oszczędności, święcąc w roku 
bieżącym awudziestopięciolecie swego istnienia, 
postanowiła kosztem 28.000 złr. przeprowadzić 
dzieło restauracyi wspaniałej kaplicy Zygmun- 
towskiej, tego prawdziwego klejnotu w skarbcu 
pamiątek narodowych. Kaplica ta wzniesioną 
została w r. 1520 podług planów Florentczyka 
Bartłomieja Berecciego, a ząb czasu odbił się i 
na niej w tym stopniu, iż w razie dalszego 
trwania obecnego stanu rzeczy, smutnych mo- 
żnaby się spodziewać następstw. Piaskowiec 
myślenicki, użyty w XVI wieku na budowę, nie 
okazał się dość wytrzymałym na nasz klimat i 
ztąd powstały znaczne uszkodzenia. Cokół ze­
wnętrzny, bardzo ładnie profilowany, zwietrzał 
i te zwietrzenia pokryto tynkiem. Gzems koro­
nujący, kroksztyny i inne członkowane gzemsy 
uległy miejscami zupełnemu zwietrzeniu; wię­
kszemu jeszcze zniszczeniu uległa druga niższa 
kondygnaeya 8-boeana z oknami okrągłemi. La­
tarnia, jako najwięcej na wpływy atmosferyczne 
narażona, uległa największemu zniszczeniu. 
Ściany tej latarni, mające poprzednio 14 ctm. 
grubości, zwietrzały miejscami do połowy, do 
7— 8 ctm. Przez to więc zagrożoną została nie 
tylko wartość artystyczna latarni, ale i całość 
jej konstruktywna, a co za tem idzie, także ca­
łość kaplicy. Ofiara krakowskiej Kasy oszczę­
dności pozwoli na rychłe, dokładne i prawdzi­
wie artystyczne odrestaurowanie krplicy i nie 
dopuści do katastrofy, jaka groziła wspaniałemu 
zabytkowi epoki Odrodzenia. Za tę wielką ofiar­
ność i na ten właśnie cel obróconą, nietylko 
Kraków będzie wdzięczny Instytucyi, ale żywe 
uznanie dla niej obudzi się wszędzie, gdzie 
miłość dla Wawelu jest żywą i gorącą.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Mera- 
nie kapitan sztabu generalnego i dziedziczny 
członek Izby panów, hr. Antoni Goess ,  licząc 
lat 35. Był on wnukiem hr. Goessa, który ja­
kiś ezas był Namiestnikiem Galicyi.

W  Torbołe, nad jeziorem Garda, radca mi- 
nisteryalny i wysłużony generalny inspektor 
górniczy baron Konstanty B e u s t, brat byłego 
ministra, licząc lat 85. Wydał on kilka prac 
geognostycznych niepośledniej wartości.

W Wiedniu, dr. S c h i e s i n g e r ,  jeden z 
najznakomitszych lekarzy europejskich, w 75 
roku życia. Zmarły był współredaktorem Neue 
fr. Presse i jednym z założycieli stowarzysze­
nia literackiego „Concordia".

— Dziecko porwane przez wilka
Czerniowiecka Gaz. Pol. opowiada fakt rzeczy­
wiście niesłychany. Oto we wsi Briaza, na Bu­
kowinie, dnia 26 b. m. wpadł w biały dzień 
wilk na podwórze włościanina Wołowczuka i 
porwał 3-letnie tegoż dziecko. Ojciec w tejże 
chwili chwycił za pistolet i pobiegł za dra- 
pieżcem, strzelając za nim napróżno. Wilk tuż 
pod lasem upuścił zdobycz i umknął, ojciec zaś 
pochwycił skrwawione dziecię, któremu na szczę­
ście, oprócz kilku okaleczeń, nie grożących 
śmiercią, nic się zresztą nie stało.

— Niedola wychodźców Z Londynu 
otrzymał Kuryer Warszawski następujące do­
niesienie telegraficzne: Na wiadomość, otrzyma­
ną od jednego z wychodźców o srogiej niewoli, 
w jaką się dostał, redakeya dziennika czeskie­
go, wychodzącego w Wirginii, Hlas ludu, wy­
słała sprawozdawcę swego Hirsa, celem zbada­
nia sprawy. Hirs wykrył, że agent Rosenthal 
w Wirginii sprzedaje emigrantów po dwa do­
lary od sztuki przedsiębiorcom robót w West- 
Wirginia w górach, przez które koleje Norfolk 
i Wostern w kierunku Ohio mają być przepro­
wadzone. Hirs znalazł tam 75 Czechów, 30 Po­
laków i żydów polskich prawie nagich, pokrwa­
wionych, zbitych, strzeżonyoh przez dozorców i



psy ogromne, wyuczone do polowania na ludzi. 
Wydalić im się nie wolno; opornych zakuwają 
w kajdany. Wychodźcę posądzanego o to, że 
pisał do redakcyi Elasu, rozstrzelano. Za na­
mową Hirsa kilkunastu zbiegło, zdoławszy u- 
ciec przed pogonią, przeprowadzoną przez Skin- 
nona. Hlas rozpisał skadki na oswobodzenie 
Czechów.

—  Do Brazylii wyjechali we środę z 
Warszawy, celem ułatwienia powrotu pewnej 
liczbie nieszczęśliwych wychodźców, p. Mikołaj 
Glinka ze Szczawina i członek redakcyi Słowa, 
ks. Zygmunt Chełmicki. Udają się oni najpierw 
do Berlina i Bremy, a następnie do Paryża, 
gdzie spędzą święta. Na statek wsiądą praw­
dopodobnie w Bordeaux lub w Lizbonie. Przy 
tej sposobności Słowo prostuje wiadomość, po­
daną w Kraju, jakoby p. Grlinka i ks. Cheł­
micki mieli zamiar przywieźć z Brazylii 700 
do 800 wychodźców. Cyfra ta jest stanowczo 
przesadzoną. Wszystko jest bowiem zależnem 
od środków, jakiemi rozporządzają i od okoli­
czności, które dopiero na miejscu dadzą się do­
kładnie zbadać. Co do ks. Chełmickiego, misya 
jego jest przedewszystkiemj duchowną i filan­
tropijną; przyrzekł on jednak w wolnych od 
zajęć chwilach przesyłać korespondencye, listy i 
sprawozdania.

— Do Australii. Kuryer Warszawski 
donosi, że dnia 1 czerwca b. r. wyjeżdża do 
Australii obywatel warszawski p. Leon Lubicz- 
Rakowski, w zamkniętem kółku podróżników, 
które stanowią : dwaj obywatele ziemscy, lekarz, 
przyrodnik i technik. Cel podróży ma być han­
dlowy.

—  Estera Solimossy. Przed tygodniem 
depesza zaatlantycka doniosła o wielce niepra­
wdopodobnym fakcie, jakoby ofiara pamiętnej 
„zbrodni tisza-eszlarskiej“ , Estera Solimossy, 
którą żydzi zamordować mieli z pobudek rytu­
alnych, pozostaje przy życiu i mieszka w No- 
wym-Jorku. Obecnie donosi wychodząca w tern 
mieście Newjorlcer Staatsm tung, że zgłosiło 
się już kilku świadków, którzy przysięgą goto­
wi są stwierdzić, że żyjąca tam 24-letnia 
dziewczyna, Róża Kohlman, jest znikłą w roku 
1882 z miasteczka Tisza-Eszlar Esterą Soli­
mossy. Znalazły się dwie dziewczęta, które cho­
dziły z nią do #*ikoły w latach dziecinnych. 
Róża Kohlman przeczy temu energicznie, w spo­
sób jednakże bardzo zagadkowy i nasuwający 
poważne wątpliwości.

—  Zdziczenie. Dzienniki lubelskie do­
noszą, że dnia 15 b. m. w kościele katolickim 
w Chełmie, na księdza Władysława Szymań­
skiego, odprawiającego mszę, napadł niejaki 
Franciszek Dyzbowski, chcąc uderzyć kapłana. 
Sługa kościelny, do mszy służący i modlący się 
pochwycili napastnika, który wszakże wyrwaw­
szy się im z rąk, uchwycił za kielich z Przen. 
Sakramentem i rzucił o ziemię. W sprawie tej 
Dyzbowskiego aresztowano i zarządzono śledztwo.

—  O katastrofie pod Abbazyą, wia­
domej z depeszy sobotniej, dochodzą następujące 
szczegóły: W piątek, 27go b. m., już od rana 
srożył się tak gwałtowny wiatr sirocco, że ja­
dący z Rjeki parowiec, nie mógł z powodu 
wzburzonego morza wylądować w Abbazii, lecz 
nawrócić musiał do Yalosca. Po południu wy­
pogodziło się wprawdzie, wicher jednak nie 
ustał. Mimo to około godziny wpół do 4 hra­
bina Anna Fries, jej szesnastoletni syn Jerzy i 
hr. Artur Kesselstatt puścili się na morze w 
barce, sterowanej przez dwóch wioślarzy. Barka 
oddaliła się znacznie od brzegu, gdy nagle z 
tarasu nadbrzeżnego ujrzano, że rzucona potężną 
falą wywróciła się i cała jej osada, złożona z 
pięciu osób, wpadła w morze. Wśród widzów 
tej okropnej sceny powstał popłoch nieopisany; 
krzyki i jęki rozdzierały powietrze, o niesieniu 
jednak ratunku nieszczęśliwym, nie mogło być 
mowy. Wysłano wprawdzie jak najspieszniej 
pięć łodzi ratunkowych na morze, ale pomoc 
przyszła za późno. Obaj wioślarze ocalili swe 
życie, uchwyciwszy się w pierwszej zaraz chwili 
przewróconej łodzi; hr. Kesselstatt zniknął od 
razu pod wodą, zaś hrabina Gries i syn jej, 
s p l e c e n i  konwulsyjnym uściskiem, walczyli chwilę 
ze wzburzonemi falami, gdy jednak pomoc na­
deszła, tylko młody Jerzy, choć nieprzytomny, 
dawał jeszcze znaki życia, hrabina była już 
martwa. Zwłoki jej wyłowiono z wody natych­
miast, “zwłok zaś hr. Kesselstatt mimo usilnych 
poszukiwań bark i wysłanego później parowca, 
nie znaleziono do godziny 8 wieczór. Hrabiego 
Jerzego Fries odtarto na brzegu, ale nieszczę­
śliwy młodzieniec gorączkował ciężko. Ofiara 
katastrofy, hrabina Anna Fries, z domu hra­
bianka Śtrachwitz, liczyła lat 40; mąż jej, hr. 
August Fries, właściciel dóbr Yóslau i Czerna- 
hora, jest deputowanym do Rady państwa. 
Oprócz uratowanego syna Jerzego, pozostawiła 
córkę. Hrabia Artur Kesselstatt liczył lat 24 
i był najstarszym synem zmarłego niedawno 
hr. Franciszka, właściciela znanej wspaniałej 
willi nad Grundlsee. Matka nieszczęliwego jest 
z domu hr. Wickenburg.

— W sprawie katastrofy morskiej
pod Gibraltarem, oddani pod sąd kapitan „Uto­
pii" i oficerowie podwładni mu, uwolnieni zo­
stali z pod zarzutów. Sąd orzekł, iż w okro- 
pnem nieszczęściu nie było ich winy.

— Sądy paryskie rozpatrywały w tych 
dniach sprawę niejakiego Błeszyńskiego, który

zamordował w hotelu kochankę swą, Witow­
ską. Ta ostatnia, kobieta zamężna, lecz wielce 
lekkich obyczajów, eksploatowała Błeszyńskiego, 
dopóki miał pieniądze, gdy zaś ujrzała dno 
mieszka swego protektora pokazała mu drzwi. 
Błeszyński twierdził, iż Witowska zastrzeliła 
się sama z rewolweru. W ogóle cała sprawa, 
tak ze względu na osoby działające, jak na fa- 
kta, należy do rzędu chorobliwych objawów ży­
cia szumowin społecznych. Sąd skazał Błeszyń­
skiego na siedm lat więzienia.

— Zapomniane podczas niedzielnego 
przyjęcia w pałacu Namiestnikowskim dwa pa­
rasole, mogą właściciele odebrać u portyera pa­
łacowego. ___________

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.*)

Dnia 31 marca 1891.
Lwów, pszenica 8 ' -  do 8-25, żyto

5-85 do 6-20, jęczmień 6 ' -  do 6*75, owies
6-— do 7-10, rzepak — ■—  do — , groch
6*20 do 9'75, wyka — •— do — , lnianną 
— •—  do — •— , koniczyna czerwona 42-—  do 
52-— , biała — '—  do — , szwedzka — *—

Tarnopol, pszenica 7-85 do 8 ‘10, żyto 
5-60 do 6-— , jęczmień 5*25 do 7-— , owies
6*— do 6*80, groch 6*— do 9*— , wyka — * —
do — , rzepak — •— d o — *— , lnianka — * — 
do — , koniczyna czerwona 42 — do 52*— , 
biała— •— d o — •— , szwedzka— •— d o — *— .

P o d w o ło czy sk a , pszenica 7*60 do 8*— , 
żyto 5'40 do 5'90, jęczmień 4*85 do 6*50, owies 
6* -  do 6*60, groch 6*—  do 8*50, wyka — *— 
do — *— , rzepak — *—  do — *— , lnianka — *— 
do — *— , koniczyna czerwona 45*— do 51*— , 
biała — *— do — *— , szwedzka — *— do — *— .

Jarosław, pszenica 8*— do 8*45, żyto 
6*—  do 6*35, jęczmień 5*75 do 7*25, owies 
6*— do 7*15, groch 6*30 do 9*75, wyka — *— 
do — *— , rzepak — *— do — *— , lnianka — *— 
do — , koniczyna czerwona 45*— do 52*— , 
biała — *— do — *— , szwedzka — *— do — *— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — *■— do — *— zł.
C h m i e l  — *— d o — *— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.

*) Przedruk wzbroniony.

(Gl.) Nowe przekopy między mo­
rzami. Aż trzy naraz przedsięwzięcia tego ro­
dzaju wypada nam zaznaczyć; dwa z nich w 
Rossyi, jedno we Włoszech.

Rząd rossyjski i petersburski stan han­
dlowy uznały wielką ważność jak najkrótszej 
komunikacyi między stolicą a Białem morzem, 
a za najstosowniejszy sposób stworzenia jej u- 
ważane jest zbudowanie kanału dla żeglugi mię­
dzy jeziorem Onega a rzeczonem morzem. Pra­
ce wstępne już ukończone. Wedle nich droga 
wodna, będzie miała 219 wiorst, czyli 233 kim. 
długości, a to z użyciem 129 wiorst wód na­
turalnych, 112 stóp szerokości, a przy śluzach 
bd stóp, głębokości zaś 10 stóp. Koszta są o- 

lczone na 7Va miliona rubli, w której to su­
mie je nak nie mieszczą się wydatki na zało- 
enie poitu w Białem morzu. Po nowej tej dro­
żę wo nej spodziewają się obniżenia kosztów 

przewozu towarów między Petersburgiem a Ar- 
c langie s iem z 1 rubla na 40 kopiejek od pu- 

a i wyzyskania wielkiej obfitości ryb Białego 
morza, jako  ̂ też skarbów górniczych i lasów gu- 
bernn Ołonieckiej. Takowemu połączeniu Peters­
burga i Kronsztadu z Białem morzem przypi­
sują także znaczenie strategiczne.

Diugi przekop ma być zbudowany wprzecz 
półwyspu Krymskiego między morzami Azow- 
skiem a Czarnem. Dla przeprowadzenia przed­
sięwzięcia utworzyła się już spółka z kapitałem 

00 milionów franków, która żąda dla siebie 
koncesyi eksploatacyjnej na 91 lat. Przekop ma 
być 110 wiorst (117 kim.) długi, 70 stóp sze­
roki, i 2 stóp głęboki, a porty po obu końcach 
mają mieć 15 stóp głębokości. Roboty mają roz­
począć się z wiosną, a potrwać sześć lat.

O wiele okazalszy od dwu powyższych 
jest projekt przekopu wprzecz Włoch północ­
nych przez Apeniny dla połączenia Weneoyi z 
zatoką Spezzii. Przekopem tym mają nawet naj­
większe okręty przebywać Apeniny i wznosić 
gjg pod Monte Boraccio na wysokości 324 me­
trów (1026 stóp) ponad poziom morza, a to za 
pomocą 73 śluz, z których 86 ma po stronie 
od Wenecyi, 37 po drugiej stronie. Koszta są 
obliczone na 650 milionów franków. Przekop i

będzie 274 kim. długi, normalna szerokość ma 
wynosić 75 metrów, a najmniejsza w górach 
27 metrów. Czy tylko projekt ten nie pozosta­
nie projektem?...

OSTATIIA POCZTA
W  uroczystości rezurekcyjnej, odbytej 

w zamku cesarskim w Wiedniu, wzięli udział: 
Na j j .  Pan,  tudzież Najdost. Arcyksiążęta 
Karol Ludwik, Ferdynand Fryderyk Euge­
niusz i Wilhelm.

Z Abbazii donoszą, że pokropienie zwłok 
ś. p. hr. Meranu odbyło się w niedzielę po 
południu w kościele opactwa, w obecności 
Najdost. Arcyksiążąt Franciszka Ferdynanda 
i Ottona, tudzież Najdost. Arcyksiężnej Ma­
ryi Józefiny, oraz żałobą okrytej rodziny hr. 
Meranu i hr. Lamberg. Obecni byli nadto 
mrgi. Bacquehem, namiestnik Kubeck, raar- 
szałSk kraju hr. Wurmbrand, gubernator 
Rjeki hr. Zichy. Zmarłemu , którego zwłoki 
na życzenie Najj. Pana zabalsamowano, od­
dawano honory wojskowe. Trumna była po­
kryta setkami wspaniałych wieńców.

Naj j .  P a n ,  pismem odręcznem z d. 
24 z. m., mianował kawalerami orderu Zło­
tego Runa: Najdostojniejszych Arcyksiążąt: 
Józefa Ferdynanda (syna w. księcia Toskany) 
i Józefa Augustyna (syna Arcyksięcia Józe­
fa). Dalej mianowani zostali kawalerami 
wspomnianego orderu: generał kawaleryi
w stanie spoczynku Leopold hrabia Sternberg, 
książę Edmund Clary-Aldringen , hrabia Ry­
szard Clam - Martinitz, i ban Kroacyi hrabia 
Khuen-Belasi-Hedervary. Obaj Najdostojniejsi 
Arcyksiążęta otrzymali odznaczenie powyższe 
z okazyi dojścia do pełnoletności.

Z Wiednia donoszą do Tester Lloyda, 
że książę Emeryk Thurn - Taxis, generał ka­
waleryi, ma zamiar ustąpić z urzędu w. ko­
niuszego i kapitana szwadronu gwardyi kon­
nej. Następcą jego w tym urzędzie ma zostać 
książę Leopold Croy, obecnie komendant 9 
korpusu armii i głównodowodzący w Josef- 
stadzie. Księcia Croy zastąpi prawdopodo­
bnie marszałek polny Aleksander hr. Uez i 
Klill - Gyllenband, Komendant 32 dywizyi 
piechoty w Peszcie.

Fremdenblatt, tudzież Neue fr. Presse 
i Pester Lloyd  zaznaczają zgodnie , że roko­
wania w sprawie zawarcia austro-niemieckie- 
go traktatu cłowego i handlowego, przybrały 
obecnie znowu przebieg pomyślny, że jednak 
na razie o bliskiem podpisaniu traktatu mo­
wy jeszcze nie ma.

Presse donosi, że wydawnictwo staro- 
sławiaóskich książek kościelnych w Bośnii 
dokonanem zostało z tego powodu, że do­
tychczas były tam w handlu tylko książki 
importowane z Rossyi. Rząd krajowy wybrał 
z dawnych oryginałów najlepsze wydanie, 
według którego sporządzono now e, w dru­
karni rządowej w Seraje wie. Korekty prze­
strzegał metropolita Serajewa, ks. Michajło- 
wicz. Jeden egzemplarz ewangelii przesłano 
do Konstantynopola patryarsze ekumeniczne­
mu, który bardzo pochlebnie wyraził się 
o pięknej zewnętrznej stronie i poprawności 
tekstu nowej edycyi.

Jutro, dnia 1 kwietnia, przybędzie ce­
sarz do Szczecina, zkąd nazajutrz uda się o- 
krętem do Fakkiebierg, a następnie do Kiel. 
Dzienniki podają jako rzecz niezawodną, ze 
cesarz konferował ostatniemi czasy kukakio- 
tnie z kanclerzem Caprmm w sprawie za­
warcia traktatu handlowego z Austryą i o- 
świadczył mu, że opór sfer agrarnych musi 
być złamanym, gdyż traktat jest polityczną i 
ekonomiczną koniecznością.

Schlesische Żtg. zamieszcza w ostatnim 
swym numerze dłuższy artykuł o obecnem 
stanowisku Polaków w ooec rządu. Stwierdza 
ono, że Polacy mogą tylko o tyle popierać 
rząd, o ile to się stać może bez zrzeczenia 
się praw i własności narodowych.

Z Bremy telegrafują: Lloyd tutejszy 
otrzymał od rządu brazylijskiego polecenie, 
aby nadal nie przyjmował wjmhodźców z Kró­
lestwa na swe statki, władze bowiem brazy­
lijskie stanowczo nie będą ich dopuszczały 
na swe terytoryum. W skutek tego Lloyd 
odmówił dalszego ładowania na okręty czeka­
jących tutaj emigrantów.

Z Konstancyi donoszą do Munchener Allg. 
Ztg., że przy sposobności pewnej rewizyi 
domowej wpadły w ręce policyi papiery, 
które stwierdzają, że Konstancya jest pun­
ktem środkowym szeroko rozgałęzionej pro­

pagandy anarchistycznej, której nici sięgają 
aż do Stuttgardu.

Telegram Neue Fr. Presse zaprzecza 
pogłoskom, jakoby Papież miał zachorować i 
dodaje, że zdrowie Ojca św. jest w pożąda­
nym stanie. Wczoraj miał przyjmować Papież 
kilkuset angielskich i amerykańskich piel­
grzymów.

Rumuński minister spraw zagranicznych 
ma przesłać jutro okólnik do wszystkich re­
prezentantów Rumunii za granicą z zawiado­
mieniem, że na uroczystość 25-letniego jubi­
leuszu panowania króla Karola nie będą wy­
słane żadne zaproszenia do dworów europej­
skich.

Agencya północna rozsyła z Belgradu 
następujące depesze:

Rząd serbski zwrócił uwagę na to, że 
w Belgradzie, Niszu i Pirocie nagromadziło 
się około trzystu wychodźców bułgarskich, 
posiadających broń.

Na żądanie skupczyny granica od stro­
ny Turcyi^ będzie obsadzona silnemi załogami, 
aby zapobiedz napadom Arnautów.

Pożyczka trzystumilionowa celem kon- 
wersyi długów państwowych jest zapewnioną 
z udziałem banków austryackich, niemiecKich 
i francuskich. Urzeczywistnienie projektu, któ­
ry zdejmie wszystkie ciężary z budżetu serb­
skiego, zależy tylko od ułożenia się prawi­
dłowego stosunków wewnętrznych w Serbii. 
Rząd i regencya starają się, aby Milan i Na­
talia przynajmniej na pół roku wyjechali z 
kraju. ___________

Z kilku stron zwracają na to uwagę, 
że W. Porta zamianowała w swoim czasie 
księcia Aleksandra Battenberga gubernatorem 
Wschodniej Rumelii tylko na lat pięć, ksią­
żę Ferdynand przeto, który wszedł faktycznie 
w jego prawa przestanie być w maju b. r. 
legalnym gubernatorem tej prowincyi z ra­
mienia W. Porty. Albo teraz W . Porta od­
nowi traktat, albo będzie musiała uwiadomić 
księcia, że nie ma nadal prawa do zarządu 
prowincyą turecką, jaką dotąd wedle traktatu 
berlińskiego jest Rumelia.

W  sprawie księcia Ludwika Bonapar- 
tego przedstawił p. Fallióres, minister spra­
wiedliwości prezesowi gabinetu orzeczenie, 
według którego artykuł 1 ustawy o wydala­
niu książąt, nie może być zastosowany do 
księcia Ludwika, ponieważ tenże nie może 
być poczytany jako bezpośredrń spadkobierca 
ojca swego Hieronima lub też brata, księcia 
Wiktora. Natomiast artykuł 2 tej ustawy 
mógłby być zastosowany w takim razie, gdyby 
książę Ludwik usiłował wzniecić we Francyi 
niepokoje. Rada ministeryalna przyjęła to za­
patrywanie za obowiązujące.

Londyński Standard ogłosił artykuł pod 
tytułem Foreign iwoasion (najazd zagraniczny), 
w którym zwraca uwagę na niebezpieczeń­
stwo wzrastającego z Rossyi do Anglii na­
pływu żydów i twierdzi, że za lat kilka dziel­
nica Ostende w Londynie, pomiędzy Aldgate 
a Commercial Road zaludniona będzie tylko 
przez żywioł żydowski.

Fanfulla oświadcza, że wiadomość po­
dana przez dzienniki o rozkazie rządu wło­
skiego, wysłanym generałowi Gandolfi, by 
zawiadomił naczelników plemion terytoryum 
Tigru o zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
z negusem, była oparta na prawdzie, że je ­
dnak rząd włoski powstrzymał następnie wy­
konanie rozkazu, gdy Menelik poczynił znowu 
kroki zbliżenia się do W łoch.

Popolo Romano wyraża wielkie zado­
wolenie z postępowania rządu austryackiego, 
który polecił odebranego od włoskich strażni­
ków cłowych zbiega Altera zwrócić władzom 
włoskim. Jestto ponowny dowód uprzejmości, 
jaką Austrya okazuje Włochom nrzy podobnych, 
jak powyższe, nieporozumieniach

Według doniesień z Brukseli polieya w 
Seraing skonfiskowała w dniu 20 marca 250 
Kilogramów dynamitu, który znajdował się 
na wozie strzeżonym i prowadzonym przez 
trzech ludzi, znanych w Seraing jako anar­
chistów.

Z wielu okolic Belgii otrzymał rząd od 
kilku korporacyj usilne prośby, ażeby zapo­
biegł niesłychanemu rozpowszechnieniu się 
się w Belgii obiegu miedzianej monety fran­
cuskiej. Tyle jej bowiem nagromadzono, że 
drobnej tej monety nikt wymienić nie chce 
na pieniądze belgijskie.

Uchwalona przez kongros Stanów Zje­
dnoczonych ustawa, regulująca sprawę wpu­
szczania wychodźców z innych części świata 
do Ameryki, zawiera postanowienie, które wy­
klucza od możności przybycia do Ameryki 
następujące osoby: Idyotów. chorych umysło-



■wo, osoby, któreby mogły sta<£ się ciężarem 
dla państwa, osoby, ulegające chorobom za­
raźliwym; skazanych za zbrodnie przeciw oby­
czajności i moralności publicznej; poligami- 
stów; osoby, które otrzymały od kogoś koszta 
na przejazd, lub też bilet przejazdu. W  końcu 
zabrania ustawa zachęcań do wychodźtwa przez 
ogłoszenia w dziennikach innych krajów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 31 marca. N-ajj. P a n  

zarządził dwunastodniową żałobę ro­
dzinną z powodu zgonu hrabiego Me- 
ranu, począwszy od 31 marca.

N a j j a ś n i e s z a  P a n i  przysłała 
z Korfu depeszę kondolencyjną za po­
średnictwem W. ochmistrza Dworu do 
brata zmarłego profesora Brauna.

Meran, 31 marca. Najdost. Arcy- 
książę Ferdynand przybył w zastępstwie 
Najjaśn. Pana na pogrzeb hrabiego Me- 
ranu.

W ie d e ń , 31 marca. Hr. Kalno- 
ky wyjechał do Morawy.

W ie d e ń , 31 marca. Margrabia 
Bacquehem powrócił z Abbazii.

Praga, 31 marca. Małżonka dr. 
Riegera zmarła w  Rzymie skutkiem 
ataku apoplektycznego.

Praga, 31 marca. (Td.pryw.) Po­
słowie młodoczescy przesłali kondolen- 
cye Rigerowi z powodu śmierci żony.

Praga, 31 marca. Przy kilku tu­
tejszych nowych budowlach i na placu 
budowy wystawy, wybuchł strejk mu­
rarski. Strejkujący przeciągali grupami 
przez Karolinenthal. Dotychczas nie przy­
szło do zaburzenia spokoju.

Praga, 31 marca. W  ciągu przed­
południa zebrało się około 2000 mu­
rarzy przed urzędem cechowniczym. 
Ponieważ tłumy na wezwanie rozejść 
się nie chciały, przeto policya użyła 
białej broni. Głos jednego z przywód­
ców robotników nakłonił tłumy do ro­
zejścia się, przyczem jednak rzucano 
groźne okrzyki.

Sofia, 31 marca. Agence Balca- 
nigue donosi:

Mordercy Bełczowa dotychczas nie 
odkryto. Wczoraj również przedsięwzięto 
aresztowania mnóstwa osób. Większą 
część uwięzionych wypuszczono po prze­
słuchaniu " na wolność. Indywiduum, 
które przez swego brata zakupiło re­
wolwer, odnaleziono w  sąsiedniej wsi; 
nie zostaje ono jednak w żadnym związku 
z zamachem. Pogłoska o uwięzieniu na

granicy serbskiej pewnego człowieka, 
który jak się miało okazać, był cięty 
pałaszem w plecy, byłaby, w razie 
sprawdzenia się, bardzo ważną wiado­
mością, gdyż w takim razie wpadłby 
w ręce władzy właściwy morderca, 
którego żandarm ciął pałaszem.

Wczoraj wieczorem odbyła się w 
pałacu książęcym narada ministrów.

Sofia, 31 marca. (Tel. pry w.)
0 zamachu dochodzą następujące nowre 
szczegóły:

Pierwszy wystrzał padł przy 4tej 
bramie parku naprzeciw domu Karawe- 
łowa. Stambułów usłyszawszy strzał za­
wołał : „Uciekajmy! “ Podczas gdy Stam­
bułów uciekał, pozostał Bełczow na 
miejscu , równocześnie padł drugi wy­
strzał, który Bełczowa zranił i trzeci, 
który go zabił. Czwarty wystrzał skie­
rowany był w stronę, gdzie Stambułów 
uciekał. Stambułów udał się do naj­
bliższego komisaryatu policyi i wziął 
z sobą 4 żandarmów, z którymi wró­
cił do parku, gdzie znalazł trupa Beł­
czowa. Obok niego leżał zabity żan­
darm, który im towarzyszył, i który 
pozostał przy Bełczowie. Znaleziono 
obok trzy rewolwery. Stambułów zwie­
dził tego samego wieczoru w towarzy­
stwie żandarmów wszystkie szynkownie
1 kazał obsadzić wszystkie rogatki mia­
sta. Ogólne jest przekonanie, że chodziło 
o zamordowanie Stambułowa.

Sofia , 31 marca. Ągence Balca- 
niąue oświadcza, że wiadomość, jakoby 
przed trzema tygodniami wykryto spi­
sek na życie księcia Ferdynanda, jest 
fałszywą.

Belgrad , 31 marca. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza ustawę o podatku kon- 
sumcyjnym, sankcyonowaną dnia 28go 
marca.

Petersburg, 31 marca. Nowoje 
Wremia piszą; Zamach w Sofii dowo­
dzi, że stosunki w Bułgaryi ciągle je­
szcze są niepewne. Kraj jest siedlis­
kiem knowań politycznych najbardziej 
podejrzanego gatunku. Niedaleką jest 
chwila, w której rządy nie będą mogły 
już obojętnie patrzeć na wypadki w tym 
kraju.

Cetynia, 31 marca. Komisya wy­
delegowana przez Porte, do uporządko­
wania stosunków w Albanii i przepro­
wadzenia śledztwa w sprawie zachowa­
nia się gubernatora w Skodarze, nie 
podjęła dotychczas żadnej czynności. 
Świeżo zrobili Albańczycy znowu wy- 
cieczkę na granicę czarnogórską._______

Turyn, 31 marca. Książę Ludwik 
Napoleon przybył tu onegdaj wieczo­
rem, powitany serdecznym uściskiem 
przez księcia Wiktora Napoleona. Wczo­
raj wieczorem miało się odbyć w Mon' 
calieri otwarcie testamentu księcia Hie 
ronima.

I lz jm , 31 marca. Pogrzeb żony 
dr. Riegera odbędzie się jutro zrana w 
kościele Braci czeskich, poczem zwłoki 
do Pragi przewiezione zostaną.

Paryż, 31 marca. Niektóre pisma 
podnoszą uprzejme przyjęcie, jakiego 
carewicz doznał w Saigonie, tudzież 
toast, wniesiony na obiedzie galowym 
u generalnego gubernatora francuskiego 
przez carewicza na cześć Carnota. Dzien­
niki widzą w tern wymowne stwierdze­
nie porozumienia francusko-rossyjskiego.

Na cześć carewicza urządzono w 
Saigonie przegląd wojsk, wyścigi, bale 
i łowy tygrysów. Carewicz wyjeżdża 
dzisiaj z Saigonu.

Paryż, 31 marca. Wczoraj otwar­
ty został kongres chirurgów w obecno­
ści przeszło 300 zagranicznych i fran­
cuskich chirurgów.

Madryt, 31 marca. Wczoraj od­
były się w Barcelonie, Kordowie i Wa- 
lencyi zgromadzenia robotników. Mów­
cy przemawiali za ośmiogodzinnym 
dniem pracy i za ewentualnem urzą­
dzeniem zmowy. Wszystkie zgromadze­
nia uchwaliły jednomyślnie, iż dzień 1 
maja uważać należy jako święto, i że 
należy gwałtem wystąpić przeciw wszel­
kim przeszkodom, któreby obchodowi 
święta stawiano.

Bruksela, 31 marca. Prezydent 
ministrów nie udzielił posłuchania ge­
neralnej radzie robotniczej, powołując 
się na znane zapatrywania rządu 
w kwestyi rewizyi konstytucyi. Rząd 
traktuje z centralną sekcyą Izby re­
prezentantów, a wszelką inną inter- 
wencyę uważa jako nieprawidłową.

Bruksela, 31 marca. Peuple u- 
bolewa, że prezydent ministrów nie 
mógł udzielić delegacyi robotników żą­
danych wyjaśnień. Pismo to mniema, 
że teraz niemożliwem już będzie zapo- 
biedz zapowiedzianej na 6 kwietnia o- 
gólnej zmowie.

Be r n ,  31 marca. Przy wyborze 
członka rady narodowej , który to wy­
bór po trzykroć przeprowadzać miano, 
wybrany został konserwatysta Steigcr, 
przeciw kontrkandydatowi z obozu so- 
cyalistów, Reichelowi._______________

Dortmund, 31 marca. Sobotnie, 
około tysiąca głów liczące zebranie 
górników, zostało z powodu niepo­
rządków rozwiązane.

Pittsburg, 31 marca. Na sylwań- 
skiem terytoryum Kopalni węgla trwa 
ciągle jeszcze strejk i rozszerza się. 
Wczoraj zaszły groźniejsze zaburzenia 
spokoju, gdyż około 100 uczestników 
strejku napadło fabrykę Fricka wMord- 
wood i na przestrzeni 500 stóp zbu­
rzyło szyny kolejowe. Dwanaście pie­
ców koksowych i wiele domów odoso­
bnionych, zostało zdaje się podpalonych. 
Około 1500 strejkujących otoczyło fa­
brykę Jimtowna, rozpędziło pracujących 
i zagrażało dozorcom fabryki.

Nowy Jork, 31 marca. Herald 
donosi z Petersburgha (miasto w sta­
nie Wirginii Zachodniej), że w pewnej 
miejscowości obok Petersburgha robo­
tnicy włoscy, zajęci około budowy ko­
lei, zabili swego nadzorcę, Szkota Mac- 
Canleya, który w toku rozmowy po­
chwalił sąd doraźny, wykonany na 
Włochach w Nowym Orleanie. Dotych­
czas nie uwięziono żadnego z tych ro­
botników.

Buenos Ayres, 31 marca. Pod­
czas wyborów niedzielnych przyszło do 
bójki pomiędzy wyborcami a policyą. 
Około 20 ludzi jest zabitych lub ran­
nych.

Przy bójce, powstałej na pokładzie 
chilijskiego statku wojennego Picomayo 
zabito trzech majtków, a dziewięciu od­
niosło rany.

Kalkuta, 31 marca. W kraju 
Magipur wywiązała się silna walka mię­
dzy dwoma pułkami Gorkhazów, zosta­
jących pod dowództwem Anglików i 
krajowców. Gorkhazi stracili 460 ludzi. 
Komisarza angielskiego i siedmiu ofice­
rów angielskich, nie zdołano odszukać. 
Do kraju Magipur wysłano trzy pułki 
wojska.

Adam Krunhftwtanki

Dr. Stanisław Jana
p o w ró c ił  do L w ow a, 

mieszka ulica Czarnieckiego L. 8, II. piątro (gdzie 
poczta) ordynuje od g. 3—5 po poi 1682

Od E kspedycji
D o ca łeg o  d z is ie jszeg o  nakładu G azety 

dołączam y broszurkę o zn ak om ity ch  w y ro ­
bach leczn iczych  apteki p. H enryka B lu m en - 
felda , którą uw adze Szan. C zy te ln ików  p o ­
l e c a m y ^ _________

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 23.— 
Pożycika miasta Lubiany po 20 zł. . 21.50 22.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.25 59 25
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55.75 56.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 19.10

„ „ węg. „ po 5 zł. 12.35 12.65
Eundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................................21.— —
Salma po 40 zł. m. k.............................  59.50 60-50
St. Genois po 40 zł. m. k...................... 61.25 62.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 26.75 27.75 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — 149.— 

„ „ po 50 zł. w. a. . . —!— 67.—
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  37.— 38. -
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 51.—  —  -

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n....................... .........— __
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.—  .__
Frankfurt za 100 mark. w. p. u. . . —.— __
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — .—  .__
Londyn za ft. szt........................................ 114.75 115.10
Paryż za 100 fr............................ 45.57.— 45 62 50

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men........................... 5.42.— 5.44.__

„ pełnej w a g i ..........................5.39.— 5.41.50
K o r o n a ...........................................   . —.— ____
20-frankówka....................................9.12. — 9.13 —
Rossyjski półimperyał . . . .  — .—.-------- .—.__
Talar z w ią z k o w y ..........................—.—.---------- . ,__
S r e b r o .............................................. — .—.— — . .__

Z \mM Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński,

zł. ot.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

n 1, » w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ....................................  ...  ....
5 pr. austr. renta marcawa . . .  __ __
Akeye banku austro-węgier. . . .  — __

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
Londyn ..........................  . . . . .  — __
N a p oleon d or.........................................  .... ...
Dukat cesarski men...............................  _  —
100 marek n iem ieck ich .....................  — —

Cenni* lwowsMej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów,.dnia 28 marca 1891.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galio. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40.1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. los. w 50 1. §.
Banku kraj. 4x/apr. wa. los w 51 1. g 
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa. 4t 

„  a a » ^ pr. wa. . .2
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

10S.W411/* Jat . . a 
41/, pr. wa. los. 521. §.
4 pr. wa. los. w 56 1. jj|

3. Listy dłużne za 100 zł. g 
Gal. zakł.kred.włoś. wlikwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/* Pr- w- a- • •

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. 

po 41/, pr. wa...............................
5, Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski . ..........................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

| płacą żądają 
walutą austr. 

złr, ct. złr. et
212 50 
237 50 
306 -

215 50 
240 50 
309 -
216 -

100 80 101 50

108 90 
98 20 
98 70

109 60
98 90
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 85 
95 20

96 20 
100 55 

95 90

60 — 
53 —

62 —

49 — 52 -

104 75 
92 75 

100 70

105 45 
93 45 

101 40

100 70 
104 50

101 40

98 40 99 10
21 50 
26 -

23 50 
28 —

5 37 
9 06 
9 37 
1 37 

1348/l0 
56 15

5 48 
9 22

1 47 
1368/jo 
56 85

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 26 marca 1891.

1. D ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ...................................
kwieeień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
_ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
.  1860 po 100 złr. 5 pr. . .

” .  1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr....................

Renty Corn. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

92 40 
92 40

92.60
92.60

92.40 92.60 
92 40 92.60

132.— 132 50 
139.25 139.75 
149 -  149.75
179.40 180.40
179.40 180.40

144.50 145.2-5 
110.85 111.10 
101.95 102.15

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..........................
G a l i c y i ............................... ....
Niższej Austryi . • . .
S iedm iogrodu .........................
Węgier za 100 zł wa. 4 pr.

. 105.10 — .— 

. 105.— 105.70 
. 1 0 9 .-  110 —

2.— 92.90

3. Akeye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 166.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 310.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 615.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................... 306.—
Gal. banku d. han.i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. —.—
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 217.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 985.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88.75 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 299.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mb. —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2790.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 212.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 239.—

166.75
311.25
6 2 5 .-

217.60 
9 8 6 -  
89 25 

301 —

2795.—
2 1 3 .-
2 4 0 .-

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 249 50 250.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. ] 17.25 LIS 25 
I. ko), węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.— 201.—

4. L isty zastawue losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/* pr.

w złocie w 50 1....................................  100.60
„ * premiowe po 3 pr. 109.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr, —
pr. - . —

101.50
109.75

» e » n 
Gal. Tow. kred. w.

w 20 1. 7 , 
w 36 1. 6 pr. 100.50 

po 4 pr. . . 97.75 98 —
po 4 pr.w4I l.wy1.95.60 —.— 
po i  /i pr. w

100.— 100.30 
98.75 99.45

n » » )
52 latach zwrotne ....................

Banku kraj. 41/a pr. wa. los. w 511/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ......................... 101.— 101.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.60
Banku aust. węg. 41/* pr..........................102.— —
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.— 102.— 

n Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 102.75 103.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103 90 104.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— - . —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  100.— 100 60 

„ -  po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 100.40
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4%  pr................................ 99.8O 100.60
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 96 50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.90 84.60

z r. 1884 . . . 91.80 92.40
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . -------

Węg- gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 102.70

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.50 186.—
Clarego po 40 zł. m. k...........................  56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 126.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k....................  35.— 38.—

Do zaknpna i sprzedaży wszystkich w powyż 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej
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L. 17426 (2043 3— 3)

C. k. Sąd pow. md. w Złoczowie za* 
wiadami iż na zaspokojenie gal. Zakładu 
kredyt, włość. w likwidacji we Lwowie 7 
rat po 18 zł. 57 ct. aw. zpn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności objętej wyk, 
hip. 249 w Żulicach położonej egzekuta 
Stefana Olejnika własnej w dwóch termi­
nach a to dnia 14 kwietnia 1891 i dnia 12 
maja 1891 każdym razem o 10 godz. rano 
w tut. Sądzie z tem, że na pierwszym ter 
minie za lub wyżej ceny szacunkowej na II 
zaśi niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa powyższej realności 
jest 500 zł.

Wadyum zaś 10 prc. czyli 50 zł.
Dla wierzycieli liipot. intabulowanych 

po wystawieniu wyciągu tabularnego, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później­
sze doręczone być nie mogły ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Billeta z zastę­
pstwem dr. Wesołowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Złoczów, dnia 15 stycznia 1891.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanowiono 
kuratora Leona Holzera z Łopatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 26 lutego 1891.

L. 18793 (2067 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Złoczowie podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 220 zł. 17 ct. wa. zpn. 
przymusową sprzedaż realności pod JSIb. 40 
w Zukowie położonej wedle wyk. hip. 1. 
180 Hawryły Semeniuka własnej w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie dnia 7 
kwietnia 1891 i 11 maja 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 rano z tem przedsięwziętą 
zostanie, że dopiero na drugim terminie re­
alność ta niżej ceny wywołania 400 zł. aw. 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynoci 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w regi­
straturze.

Złoczów, dnia 31 stycznia 1891.

L. 313 (2046 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie dnia 21 kwietnia 1891 o godz. 10 
zrana ponowna przymusowa publiczna sprze- 
darz realności w Huczku pod lk. 30 położo­
nej wedle wyk. hip. 34 tejże gminy ełużni- 
ków Mikołaja i Elżbiety Ekesów własnej na 
zaspokojenie pretensyi Chaima Liliena w 
kwocie 300 zł. aw. zpn. i że na tym termi­
nie realność powyższa za jaką kolwiek bądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
stamie.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 310 zł. wa.

Wadyum wynosi 31 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych wycią0, 

tabularny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adwokat dr. Kohn w Dobromilu 

Dobromil, dnia 11 lutego 1891.

L. 1001 . (2003 3 - 8 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 14 maja 1891 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 18 czerwca 1891 nawet 
poniżej takowej licytacja realności wyk. hip. 
nr. 45 ks. gr. gm. kat. Rosochacz objętej 
własnej Herscha Buka, na rzecz gal. fundu­
szu propinacjinego pto 100 zł. zpn.

Cena wywołania 490 zł.
Wadyum 49 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzyeioli hipot. ustanowiono kurato­
rem adw. dr. Czaczkowskiego w Czortkowie.

Czortków, dnia 10 lutego 1891.

L. 8664 . . . (2068 3— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprzw. gal- zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 74 zł. 98 ct. 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tutej­
szym Sądzie w dniach 16 kwietnia i 21 
maja 1891 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod ld. 36 wyk. 
hip. 1. 48 gminy Komarów objętej dłużnika 
Judy łsaka Hocbberga własnej i ciała hip. 
wyk. hip. 1. 180 objętego Daniela Cbocka- 
wego własnego z tem że cenę wywołania 
stanowi kwota 192 zł. i 60 żł. wa.

Poręczne 20 zł. i 6 ct. wa. i że real­
ności powyższe na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej, zaś na drugim terminie i ni­
żej ceny wywołania sprzedane zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski ck. Notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Bóbrka, dnia 1 listopada 1890.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Popławskiego w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć, 

i C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 grudnia 1890.

j L. 1917 10304 " (2095 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

; sprawie egzekucyjnej ck. uprz. gal. Zakładu 
! kredytowego włość, w  likwidacyi we Lwo- 
: wie przeciw spadkobiercom śp. Dmytra Han- 
| czara vel Kobelko jako to Magdalenie Krar- 

pluk i małolet. Tymkowi, Cypryanowi, Ale- 
i ksandrze, Archipowi, Mikołajowi i Kornyle 
j Hanczarom vel Kobelko o 6 rat po 9 zł. z 
. pn. zawiadamia iż dnia 20 kwietnia 1891 i 
i dnia 25 mąja 1891 każdym razem o 10 
| godz. rano w B. Nr. III. odbędzie się na 
j rzecz ck. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
j włość, w likwidacyi we Lwowie przymuso- 
: wa publiczna licytacya 4/8 części ciała hi- 
• potebznego wyk. hip. 89 ks. grunt, dla gm.
| katastr. Wysocko objętego, fizycznie nie 
■ wydzielonych, dotąd na imię Dmytra Han- 
i czara vel Kobelko wpisanych z tem iż na 
\ pierwszym terminie sprzedaż nastąpi :;tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś terminie za jakąkolwiek cenę, nawet po­
niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość 4/8 
; części ciała hipot. przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 450 zł. wa.

Zakład zaś wynosi 10 prc. tej ceny 
wywołania.

W yciąg hipot., protokół opisania przy- 
; należności i reszta warunków licytacyi mo­
gą być przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipot., którzyby po 
dniu 1 maja 1890 jako dniu wydania wy­
ciągu hipot. na sprzedać się mających częś­
ciach ciała hipot., jakie prawa hipoteki na­
byli, lub którymby z innego jakiegokolwiek 
powodu uchwały sądowe doręczone być nie 
mogły, mianuje się kuratora w osobie dr 
Wilhelma Orskiego adw. w Brodach.

Brody, dnia 12 lutego 1891.

L. 7902 ^764 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Salomona Baru- 
cha 2 im. Majera do Jana Kosowskiego w 
kwocie 25 zł. zpn. odbędzie się w tut S ą ­
dzie w dniach 14 maja 1891 i 25 czerwca 
1891 o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
połowy realności pod lwh. 75 w Mętkowie 
położonej Jana Kosowskiego własnej.

Cena wywołania 415 zł.
Wadyum 41 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. JózefKremer w Chrzanowie z sub­
stytucją adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 31 lipea 1890.

L. 10245 (911 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Berka Guttmau- 
na do Jana Bromboszeza w kwocie 16 zł. 
75 ct. zpn odbędzie się w dniach 14 maja 
1891 i 25 czerwca 1891 o godz. 9 rano e- 
gzekucyjna licytacya 1|8 części realności pod 
lwh. 115 wi Jelenii i 1/4 części realności 
pod lwh 242 w Jeleniu Jana Bromboszeza
własnych.

Cena wywołania ad a) 80 zł. 21J/2 ct.
ad b) 34 zł. 62 ct.

Wadyum ad a) 9 zł. ad b) 4 zł. wa. 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut. Sądu ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Zygmunt Keppler w Chrzanowie z substytu- 
cyą adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego w 
Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 11 grudnia 1890.

L. 8591 (2051 3 - )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 16 kwietnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 31 maja 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
1. 405 gm. kat. Mikołajów Antoniego Pisar- 
czuka własnej na rzecz Majera Samuela 
Krieger pto 130 zł.

Cena wywołania 678 zł.
Wadyum 67 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i

L. 1824 (2056 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, w Szczercu przedsię- 

weźmie celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
aw. zpn. przez Dmytra Tybinkę przeciw 
Stefanowi Jednorogowi wywalczonej w 
tus. kancelaryi w dniacch 21 kwietnia i 22 
maja 1891 każdoeześnie o godz. 10 przed 
południem przymusową licytacyę połowy 
ciała tabularnego objętego wyk. hip. 1. 100 
i całego ciała tabularnego objętego wyk. 
hip. 1. 114 ks. grunt. gm. Głuchowiec a 
dłużnika własnych.

Cenę wywołania połowy ciała tabular­
nego wyk hip. 1. 100 stanowi wartość sza­
cunkowa 665 zł. aw. zaś całego ciała tabu­
larnego wyk. hip. 1. 114 stanowi wartość 
szacunkowa 51 zł. a w

Zakład wynosi 67 zł. aw. i 6 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
na zostanie.

Resztę' warunków licytacyjnych wy­
ciąg hipot i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. ustanowiono Filipa Simona z Szczerca.

Szczerzec, 24 lutego 1891.

L. 7647 (20=3,5 2— )
W Sądzie powiatowym w Sokołowie 

celem zaspokojenia wierzytelności Szmelki 
Uebermana w kwocie 100 zł. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż 2/4 części 
realności pod nk. 555 w Sokołowie położo­
nej wyk. hip. 1. 754 ks. głównej gm. kat. 
Sokołów objętej na imię dłużników Józefa 
i Anieli Warchołów po połowie zaintabulo 
7 W h  w dniach 11 maja i 17 czerwca 
1391 każdym razem o 10 godz. rano.

Cena wywołania 172 zł. 50 ct.
Wadyum 17 zł. 25 ct.

. Resztę warunków licytacyjnych w Są­
dzie można przejrzeć.

Sokołów, 10 listopada 1890.

L. 23681 -----------------

L. 13467 (2098 2 - 3 )
W dnich 22 kwietnia i 22 maja 1891, 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie publiczna licytacya realności 
w Deiatycie pod lk. 323 położonej, wyk. 
hip, lb. 900 ks. gr. gm. Delatyn objętej na 
zaspokojenie pretensyi gal. funduszu propi- 
naeyjnego w kwocie 20 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna.

Protokół oszacowania oraz bliższe wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Delatyn, dnia 31 grudnia 1890.

  (2099 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu

podaje do publicznej wiadomości, że naj za­
spokojenie sumy 750 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę ' służącej 1/3 części realności 
pod lk. 148 w Drohobyczu położonej wedle 
Dora. Tom. II pag. 835 n. 9 haer ’ dłużni­
ków Eliasza Bołonnego i nieob. masy spad­
kowej Leokadi Bołonnej własnej na rzecz 
proszącej „Narodnej Torhowli“ w dniacU 
9 kwietnia 1891 i 14 maja 1891 każdym 
razem o godz. 10 przed południem

Realność ta sprzedaną zostanie p 
wszym terminie tylko za lub wy j . 
wywołania 997 zt w a, w drug.m terami®

L. 3019 (2096 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, iż dnia 27 kwietnia 1891 o 10 godz. 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 2 egzekucyjna relicytacya 
sprzedanych na dniu 4 sierpnia 1884 części 
reauości pod dawną liczbą tabularną 460 a 
obecnie w nowej ks. gr. stanowiących ciało 
tabularne we wyk. 440 gm. katastr. Brody 
zmarłego Salamona Halperna własnego na 
zaspokojenie pretensyi Jochwet Halpern w 
kwocie 500 zł. wa. zpn.

Cena szacunkowa 830 zł.
Cena wywołania 852 zł.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

ocenienia i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tut. registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli hipot. jakoteż 
tych którzyby po dniu 5 styczuia 1891 do 
tabuli weszli lub którymby niniejsza uchwa­
ła nie mogła być wcześnie doręczoną z ja ­
kiegokolwiek bądź powodu jest adw dr. 
Starzewski.

Brody, dnia 28 lutego 1891.

u ia  wierzycieli hipotecznych ustano- 
i wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 

skiego z Glinian.
Gliniany, dnia 24 stycznia 1891.

L. 772 (2147 1 - 3 )
W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 8 kwietnia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 maja 1891 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wykazu hipotecznego 1. 150 gminy Ha- 
naczówka nie objętej masy spadkowej Moj­
żesza Harmatz własnej, na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Glinianach pto. 115 złj 
14 ct. zpn.

Cena wywołania 125 zł. 50 ct. j 
Wadyum 12 zł. 55 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu osób interesowanych i dla wierzycieli 
hipotecenych, ustanowiono kuratorem pana 
Szymona Czestyńskiego z Glinian.

Gliniany, 28 stycznia 1891.

L. 16344 (2166 1— 3) 
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 13 kwietnia 
i 15 maja 1891 zawsze o 10 godz. rano w 
gmachu sądowym odbyć się mająca przy­
musową publiczną sprzedaż majętności obję­
tej wyk. hip. 1. 96 gm. kat. Tuturkowice 
dłużnika Kością Korolczuka własnej celem 
zaspokojenia pretensyi Dyrekcji Towarzy­
stwa zalicz, w Sokalu w ilości 350 zł. aw.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 870 zł. aw.

Wadyum kwota 87 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętnośći tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tut. Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany p. Dr. W ładysław Semetko- 
wski.

Sokal, 18 listopada 1890.

Konkursa.
9282 "(2084 2 - 3 )

W celu nadania posady Dyrektora kra­
jowego archiwum aktów grodzkich i ziem­
skich we Lwowie z roczną remuneracyą 1200 
zł. wa. bez prawa do emerytury i bez wszel­
kich dodatków, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Ubiegający się o tę posadę winien 
złożyć metrykę urodzenia i wykazać, iźjest 
historykiem lub prawnikiem, który pracami 
naukowemi z dziedziny historyi polskiej lub 
prawa polskiego złożył dowody, że czynno­
ściami archiwalnemi zdoła kierować z umie­
jętną metodą i zrozumieniem przedmiotu.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
z tą posadą połączonych zawarte jest w u- 
chwale W. Sejmu z'dnia 21 sierpnia 1877.

Podania należy' wnieść najdalej do 15 
maja 1891 do Wydziału krajowego.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 

Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 marca 1891.

L. 206 (2148 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 1 kwietnia 1891 powyżej ceny szacun­
kowej zaś dnia 8 maja 1891 nawet poniżej 
takowej licytacya realności według wyk. hip.
1. 16 gminy kat. Hanaczów Marcina Bedna­
rza Kasprowego własnej na rzecz ck. uprz. 
gal. zakładu kredyt, włościańskiego w likwi­
dacyi o 9 rat po 11 zł. 15 ct. i 165 zł. 92 
et. 15 zł. 46 ct. zpn.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

153 (2058 2 — 3)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1. na posadę nauczyciela starszego przy 
2 klas. szkole ludowej w Milówce z płacą 
roczną 450 zł.

2. na posadę nauczyciela przy szkołach 
etatowych w Ciecinie z płacą roczną 400 zł.
1 w Rycerce dolnej z płacą roczną 300 z łr , 
w obydwóch szkołach ma nauczyciel nadto 
wolne pomieszkanie,

3. na posady nauczycieli młodszych 
przy szkołach 3 klas. w Suchej płaca rocz- 
aa 270 zł. i dodatek na pomieszkanie lOprc.
2 klas. w Jeleśni płaca roczna 240 zł., 2 
klas. w Siemieniu, płaca roczna 200 zł.

W e wszystkich szkołach tych jest ję ­
zyk polski wykładowym.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z poszczególnionych powyżej posad 
mają podania swe należycie udokumentowa­
ne wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do ck. okręgowej Rady szkolnej 
w Żywcu w w terminie sześciotygodniowym 
od pierwszego umieszczenia niniejszego kon­
kursu w dzienniku urzędowym.

W razie ubiegania się o kilka posad 
równocześnie należy wnosić o każdą osobne 
podanie, z których jedno ma zawierać wszy­
stkie dokumenta służbowe, zaś inne tylko 
wykaz służbowy i tabelę kwalifikacyjną.

Podania opóźnione lub nieudokumen­
towane należycie nie będę uwzględnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa
W  Żywcu, dnia 15 marca 1891.

lwowska** Nr. 72 %  ̂ kwietnia 1^91,



L. 291 (2016 8 - 3 )
W myśl uchwały Rady szkolnej okrę­

gowej z dnia 5 marca 1891 rozpisuje się 
niniejszem konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich:

1) Przy 4- klasowej szkole męskiej w 
Podhajcach posady osobnego nauczyciela re- 
ligii obrz. rzymsko - kat. i obrz. gr. kat. z 
obowiązkiem udzielania nauki religii także 
w 3 - klasowej szkole żeńskiej tamże i od­
bywania exhort, tudzież posada nauczyciela 
starszego z płacą roczną po 450 zł. ilO prc. 
dodatkiem na pomieszkanie ewentualnie z 
dodatkiem 50 zł. za kierownictwo i relutum 
na pomieszkanie.

2) Przy szkołach 1 - klasowych etato­
wych w Bieniawie, Iszczkowie, Kotuzowie, 
Mużyłowie, Sławentynie, Sokołowie i Sosno- 
wie z płacą po 300 zł., zaś w Białokierni- 
cy z płaccą 290 zł. 58 ct. +  9 zł. 42 ct. 
w natur., Beckersdorfie z płacą 215 zł. 25 
ct. +  84 zł. 75 ct. w natur., w Bożykowie 
z płacą 291 zł. 95 ct. - (-  8 zł. 5 c. w nat. 
w Dobrowodach z płacą 298 zł. 2 zł. w 
nat., w Horożance z płacą 294 zł. -(- 6 zł. 
w natur., w Siemikowcach z płacą 154 zł. 
- f-  146 zł. w nat.

Nauczyciele religii (katecheci) nie mo­
gą' równocześnie pełnió obowiązków dusz­
pasterskich.

Językiem wykładowym jest w Podhaj­
cach, Białokierniey, Dobrowodach i Sokoło­
wie język polski, w Beckersdorfie język nie­
miecki, w innych zaś szkołach język ruski.

Ubiegający się o te posady kandydaci 
(kandydatki) mają wnieśó podani8, należycie 
udokumentowane i w tabelę kwalifikacyjną 
zaopatrzone, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do ck. Rady szkolnej okręgowej 
w Podhajcach w nieprzekraczalnym terminie 
do 30 kwietnia 1891.

Podania spóźnione lub należycie nie­
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
Podhajce, dnia 19 marca 1891.

L. 2496 (2134)
Posada naczelnika urzędów pomocni­

czych przy ck. sądzie krajowym w Czernio- 
wcach w IX. klasie rangi jest do obsa­
dzenia,

Podania wnosió należy do Prezydyum 
sądu krajowego w Czerniowcach najdalej do 
20 kwietnia 1891.

Lwów, 26 marca 1891.

L. 17 (2154 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku po­

trzebuje dyetaryusza któryby szybko i pięk­
nie pisał, wynagrodzenie miesięczne wyno­
si od 20 do 25 złr. w. a. świadectwa po- 
trz6bu6>

Krościenko, 26 marca 1891.

L. 11665 (2187 1 - 3 )
Konkurs na kilka posad oficyałów po­

cztowych z poborami X. klasy rangi i kau- 
cyą 600 zł.

Podania należy wnieśó najpóźniej do 
13 kwietnia br. w ck. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 26 marca 1891.

Upadłości.
L. 3632 (2066 2— 8)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­
ko konkursowy ogłasza niniejszem, iż za­
wiadowcą dla mas rozbiorowych Mojżesza 
Wisznizer i Ryfki W isznizerowej w miejsce 
Joela Frankla tymczasowego zawiadowcy na 
wniosek wierzycieli Lasar Schapu, a tegoż 
zastępcą Joel Frankel w myśl §. 74 ustawy 
konk. ustanowiony został.

Tarnopol, dnia 14 marca 1891.

L. 4102 (2091 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Ludwika Erazma (Veltzego protokoł. kupca 
w Tarnopolu a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znaj­
dywał, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położony jestj w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. Radcę sąd. Józefa Schabenbecka 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Arnolda Erlieha w Tarnopolu

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na 'terminie dnia 1 kwietnia 1891 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, 
za przedłożeniem dokumentów któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd < bwodowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych preteusyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 1 czerwca 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego

podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie nadzień 16 czerwca 1891 
o godz. 10 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w^przeeiwnym bowiem razie na 
wniosek Komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej“ .

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 18 marca 1891

L. 82 (2118)
Do ustalenia roszczeń byłych zawia­

dowców masy koukursowej spadku Eliasza 
Auerbach dr. Jeachima Bindera i Mojżesza 
Kittnera do wynagrodzenia wyznacza się ter- 
nin na 9 kwietnia 1891 godzinę 9 prz d 
południem w biurze nr. 15.

Tarnopol, dnia 26 lutego 1891.

Kuratele.
L. 3709 (2053 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Fran­
ciszek Schosser z Jozefsdorfu marnatrawcą 
uznanym został i że kuratorem dla niego 
ustanowiono Jana Burghardta z Josefsdorfu. 

Mielec, dnia 2 maja 1889.

L. 8246 (2082 2— 3)
Opieka nad nieletnią Wiktą Matusze- 
urodzoną 19 września 1866 właściciel­

ką realności w Jeziernie przedłużoną została 
na czas nieograniczony z powodu niedołę­
stwa umysłowego a opiekunem ustanowiono 
Andrucha Beresteckiego w Jeziernie.

C. k. Sąd powiatowy 
Zborów, dnia 15 września 1890.

L. 1040 (2062 2 - 3 )
Walenty Ogar z Lubinki uznany zo­

stał za marnotrawnego kuratorem dla niego 
ustanowiony Jan Ogar z Lubinki.

Tuchów, dnia 16 marca 1891.

Wyroki prasowe.
3 . 66 (1994)

Sm 9łamem ©einer SRajeftat be? Saifer?! 
® a? f. f. Sanbe?= al? ijkefjgertdjt SSStctt 

fiat auf 91ntrag ber f. !. @taat?antoaltfc§aft 
erfanrtt, bafj ber Snljalt ber auManbifdjen 
ntdjtperiobifc|ert SDrucffdjrift: I. glughlatt mit 
bem ®itel: „©djledjte geiten. (Stu glugblatt 
fur 93iirger unb] Śauer, fur bie §anbtoerfer 
unb Slrbeiter", ®rucf ber fdjtoeij. ©enoffen* 
fćfjaft?*93ucl)brucferei $ottmgen=3uridj: II. glug* 
blatt mit bem SEitel: „®ie bret ^auoerformeltt, 
bon ®r. Soljantt Safobtj" ddo Konibgberg, im 
Dłobember 1871, ®rucfort unbefannt, ad ł  ba? 
SBergefjen nad) § 302 ©t. %. ad II ba? 35er= 
geljen naci) §§ 302 unb 303 fottńe ba? S3er= 
bred)eu nad) § 65 a ©t. © . begriinbe, unb e? 
tuirb nad) § 493 @t. 0  ba? SSerbot ber
SBeiterberbeitung biefer ®rucffd)riftau?gefbrodjen. 

SBien, am 18 3Rara 1890.

Sm 9lamen ©einer SWajeftat be? ®aifer?l 
®a? f. f. Sanbe?* al? $refjgerid|t SBien

f)at auf SIntrag ber f. f. ©taatóantoaltfdjaft 
erfannt, bafj ber Snfjalt ber nidjtperiobifdjen 
35rudfd)rift (glutbtatt) mit ber §luffd)rtft: „@|rU 
ftlidHocialer SSerein ©ection Sllfergrunb. Sin 
bie P. T. djriftlid)en Jperren SBafjler be? 23e* 
jtrfe? Sllfergrunb" beginnenb mit ben 2Borte.tr. 
„®te foeben" —  ®rucf bon granj ©cfjoler, 
®5bling, §auptftrafje 24, SSerlag bon ©t. 
SBorfan, VIII Seberergaffe 32, ba?j33ergef)en nad) 
§ 802 ©t. ©. begriinbe, unb e? mirb nad) § 
493 @t. 0 .  ba? SSerbot ber SBeiternerbreU
tung biefer Srudjdjrift auśgefbrochen.

SBien, am 18 SOłarj 1891.

Sm SRamen ©einer SRajeftat be? Staifer?! 
®a? f. f. £anbe?gerid)t al? ifSrejjgeridjt SBien 

fjat auf Slntrag ber f. L @taat?antt>altfd)aft 
erlannt, bafj ber Sttfjalt ber nid)tperiobifd)en 
®rudfd)rift (glugblatt) mit ber Sluffdjrift: „Sin 
bie P. T. d)riftlid)en §  er ren SBdfjler be? 93e= 
jirle? Reubau. §od)geef)tte SRitburger!" bt* 
ginnenb mit ben SBorten „SBidjtiger benn je"

ber „SBereinigten ©fjriften" am Reubau, 33erlag 
be? SBal)U©omtte?, S9ucf)brudjerei „Sluftria" 
®refcfier & ©ontp. SBien, ba? Ś5ergef)en nad) § 
302 ©t. ©. begriinbe, unb e? mirb nad) § 493 
© i 0 . ba? SSerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer ®rudfd)rift au?gefprodjen.

SBien, am 18 3Rarj 1891.

®a? f. 1. ®ret?= al? $Prefjgerid)t in 2e= 
oben l)at mit bem ©rlenntniffe bom 27 
bruar 1891, 3- 1961, bie SBeiteroerbreitung 
ber Rumtner 17 ber 3 eitfd)rift: „® a? 0ber* 
fteirerblatt" bom 26 gebruar 1891 megen be? 
Slrtifel?: ..©in iJkafibtaU©rlafj''ttadj § 300 ©t. 
@ . berboten.

® a? !. f. Sanbe? = al? ^refjgeridjt in 
ifJrag f)at mit bem ©rlenntniffe bom 12 ge* 
bruar i 891, 3- 628, bie SBeiteroerbeitung ber 
Diummet 6 ber 3^tfd)rift: „Vysehrad“ oom 7 
gebruar 1891 megen be? SIrtifel?: Kdyby Rau- 
kouska nebylo“ naĄ § 65 lit. a ©t. oer* 
boten.

®a? f. f. Sanbe?= al? ą?re|geri(^t in 
$rag ^at mit bem ©rlenntniffe bom 12 §ebru* 
ar 1891, 3- 3252, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 37 ber 3^tfc^rift: „Narodni listy“ 
(9ładjmittag?au?gabe) bom 7 gebruar 1891 
megen be? Slrtifel?: „Prvni cin nove ery“ 
na^ § 800 ©t. ®  berboten.

® a? t. f. 2anbe?*al? ijJre|geriĄt in 
ifSrag Ijat mit bem ©rlenntniffe bom 28 
bruar 1891 3 - 4783 bie SBeiterberbreitung be? 
SInfrufe? be? politifdjen SSereine? ffio, 3taub= 
nife unb llmgebung mit ber Ueberfdjrift: „Ob- 
cane! Volicove!“ ®rud bon S- SR- 3Kfinj in 
§orobic, nad  ̂ §. 302 ©t. © . berboten.

®a? 1. 1. fttetó* al? Sprefegeric t̂ in !Rei= 
Ąenberg ^at mit bem ©rlenntniffe bom 6 
SRarj 1891, 3 . 1572, bie SBeiterberbreitung 
be? SBafjlaufrufe? mit ber Stuffdjrift: „@in 
SBort an bie SSiirger unb SBaljler 9teiĄen= 
berg’? “ §erau?geber unb SSerlcger ©bauarb Śłie- 
ger, ®rud bon Sari SUfjer in Jłeidjenberg, nad  ̂
§ 305 ©t. ®. berboten.

®a? 1. I. Sanbe?* al? fPre§gcrid^t in S3riinn 
Ijat mit bem ©rlenntniffe bom 3 SRarj 
1891, 3- 2320 bie SBeiterberbreitung be? SBaljU 
aufrufe? be? Slbbocaten ®r. Slbolpf) ©traSfy 
ddo Śrunn 1 SD7arj 1891, unter bem SEitel: 
„Volicove!“ naiĄ ben §. 302 ©t. ©. Unb § 
24 $ r. ®. oerboten.

®a? 1. 1. Srei?= al? tprepgeridjt in Uttg= 
§rabitĄ £)at mit bem ©rlenntniffe bom 7 ge= 
bruar 1891, 3- 1848, bie SBeiterberbreitung ber 
•Jhtmnter 17 ber 3 eitfdfjrift: „VeUhrad" oom 
27 gebruar 1891 megen) be? Slrtilel?: „Lide 
Moraysky" nad  ̂ § 65 lit. a @t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14612 (2141 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Marka Gintnera że Saul Medlinger wniósł 
przeciwko niemu pod dniem 1 kwietnia 
1889 1. 3564 pozew o zapłacenie kwoty 188 
zł. 34 ct. że do sporu pozwem tym wyto­
czonego ustanowiono mu kuratora w osobie 
tutejszego adwokata dra Nanke z substytu- 
cyą adw. dra Brylińskiego że pozew temu 
kuratorowi doręczono, wyznaczając termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 13 mar­
ca 1891 o 10 godzinie przed południem 
Marek Gintner ma zatem kuratorowi po­
trzebne do obrony środki udzielić lub inne- 

pełnomocnika ustanowić i o tern tutaj 
donieść inaczej bowiem wynikłe złe skutki 
sporu sam sobie przypisze.

Sambor, 20 stycznia 1891.

L. 922 (2126 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ja­
na Drobota, iż £ofia Grzybkowa i wspólni­
cy wynieśli przeciw niemu i przeciw Ma­
gdalenie Drobot pozew de praes. 6 lutego 1891 
1. 922 o uznanie praw własności do posia­
dłości objętej wyk. hip. 1. 104 gminy Wie­
wiórki, i że termiu do rozprawy na dzień 
9 kwietnia 1891 naznaczono ustanawiając 
dlań kuratorem adw. dr. Tomasza Krudziel- 
skiego w Pilźnie.

Wzywa sią więc Jana Drobota, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnych do 0- 
brony informacyi udzielił, lub sobie innego 
pełnomocnika ustanowił.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 21 lutego 1891.

11319 
Z dniem

ber Unterfdjrift: ®a? 23ejirf?tbal)l'Sonutechodzą fundusze

(2133 1— 3) 
kwietnia 1891 roku prze- 

indemnizacyjne Gilicyi

wschodniej, zachodniej i W . Ks. Krakow­
skiego w zarząd W ydziału krajowego O d 
tego dnia zatem wszystkie czynno ści£admi- 
nistracyjne i kasowe, odnoszące się do tych 
funduszów, będą spełniane przez W ydział 
krajowy.

O tern zawiadamia się interesowanych 
z oznajmieniem, że kasa funduszów inde- 
mnizacyjnych znajduje się w gmachu sejmo- 

j wym, na dole, w korytarzu równoległym do 
I ulicy Trzeciego maja, (wejście od ulicy Mar- 
! szałkowskiej, albo od ulicy Kościuszki) i bę- 
■ dzie otwartą dla publiczności ćodziennie z 

wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 10 
rano do 1 po południu.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W . Ks.

Krakowskiem 
W e Lwowie, dnia 27 marca 1891.

L. 5036 (2105 1— 3)
Ck. Sąd krajowy w Krakowie deleguje p. 

Jana Maczyszyna c. k. notaryusza w Radłowie 
do spisywania wszelkich aktów spadkowych po 
właścicielach tabularnych w okręgu sadowym 
Radłowskim.

Kraków dnia 27 iutego 1891

L. 1863 (2103 1 - 3 )
Uwiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Feigę Becher, iż w sprawie drobiaz­
gowej Towarzystwa kredytowego „Wzajemna 
pom oc“ w Kozowie przeciw niej pto 29 zł. 
zpn. termin do rozprawy na dzień 11 maja 
1891 o 9 rano wyznaczono i kuratorem jej 
Franciszek Sobol z Kozowy ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem pozwaną, aby na 
powyższym terminie stanęła, lub potrzebnych 
informacyi kuratorowi lub innemu zastępcy 
udzieliła inaczej sama sobie skutki swego 
zaniedbania przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 14 marca 1891.

L. 13498 (2002 3— 3)
Kołomyjski ck. Sąd obwodowy obw ie­

szcza, że dnia 29 września 1877 zmarł w 
Kołomyi Hersz Spindel Abrahama bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi nie jest znanem miejsce 
pobytu syna spadkodawcy, Izaka vel Icka 
Spindla, wzywamy go, ażeby do roku od 
dnia trzeciego umeiszczenia tego edyktu w 
„Gazecie lwowskiej" w tym sądzie się zgło­
sił i do spadku oświadczył, gdyż inaczej 
przewód spadkowy z oświadczonymi spad­
kobiercami i ustanowionym kuratorem, adwo­
katem drem Maurycym Sternem, ukończony 
zostanie.

Kołomyja, dnia 4 października 1890.

L. 1255 (2055 3 - 3 )
W skutek pozwu Karoliny księżnej 

Sułkowskiej przeciw Józefowi Charles Parc- 
kinsonowi o 50.000 zł. wa. z pn. z 8 mar­
ca 1891 1. 1255 wyznacza się do rozprawy 
dzień 4 kwietnia 1891 godzina 9 przed po­
łudniem i ustanawia się dla nieobecnego po­
zwanego, którego miejsce pobytu nie jest 
znanem kuratora Józefa Mściwojewskiego w 
Koniowie i doręcza się kuratorowi pozew.

O czem nieobecnego Józefa Charles 
Parckinsona zawiadamia się.

0. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 11 marca 1891.

L. 1922 (206-3 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem z miejsca pobytu nieznaną Mał­
gorzatę Ewę 2 im. Schmidt spółspadkobier- 
czynig śp. Jana Schmidt, że w sprawie prze­
kazania kapitału wynagrodzenia za zniesio­
ne prawo propinacyi w dobrach Wiszenka 
część I. termin do rozprawy na 14 kwietnia 
1891 o 9 godzinie przed południem w tu­
tejszym sądzie wyznaczonym został i że dla 
niej kuratora w osobie adw. p. Freybergera 
z zastępstwem adw. p. dra Hillela ustano­
wił. z którym porozumieć się lub innego za­
stępcę zamianować ma, gdyż inaczej skutki 
ztąd wyniknąć mogące sobie przypisze.

Przemyśl, 28 lutego 1891.

L. 5928 (1818 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie za- 

wiadamna niewiadomego z miejsca pobytu 
Israela Maliniaka, byłego kupca w Podgó­
rzu, iż w sprawie wekslowej Meilecha Be- 
gleitera przeciw S. N. Grossfeldowi i Israe- 
lowi Maliniakowi pcto 600 zł., celem do­
ręczenia Israelowi Maliniakowi wydanego 
nakazu zapłaty z 19 marca 1889 1. 6087 i 
celem zastępstwa go w tej sprawie ustano­
wiony został dla Israela Maliniaka kurato­
rem ad actum adw. dr. Eichhorn w Krako­
wie z substytuczą adw. dr. Bermana.

Poleca się zatem temuż Israelowi Ma­
liniakowi, aby wszelkie środki ku obronie 
swej służyć mu mające kuratorowi swemu 
podał, lub sobie innego pełnomocnika obrał 
i tut. sąd o tem zawiadomił.

Kraków, dnia 6 marca 1891.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 26. Marca 1891.

Epizoocya P o w i a t

Nosacizna 
u koni

Parchy 
u koni.

Otręt 
u koni

Zaraza
płucna

Zaraza
wąglikowa

Róża
wąglikowa

Wścieklizna

K a m i o n k a  
P r z e m y ś l  
R o p c z y c e  
S k a ł a t  
T a r n ó w

B o r s z c z ó w
H o r o d e n k a
P r z e m y ś l
T a r n o p o l

C i e  s z a n ó w

M i e j s c o w o ś ć

Opłucko, Środopolce. 
Przemyśl, Ujkowice. 
Gumniska-Fox. 
Orzechowiec. 
Burszyn, Tuchów.

Olchowiec.
Olejowa, Korolówka. 
Nehrybka.
Słupki.

Goraj ec

G o r l i c e
N o w y t a r g
Ż y w i e c

R u d k i  
Z a l e s z  c z y k i  
Ż ó ł k i e w

D ą b r o w a  
D r o h o b y c z  
R z e s z ó w 
S a m b o r  
ż ó ł k i e w

P r z e m y ś l
R o h a t y n

oa

o
co I*-.
O h

ojNc3li
03

N

B o b r k a

B o c h n  ia
B r o d y
B r z e s k o
B r z o z ó w
D o b r o m i l

D o l i n a

D r o h o b y c z
G o r l i c e
G r y b ó w
J a s ł o
K a m i o n k a

L i s k o 
M i e l e c  
N o w y  S ą c z

P r z e m y ś l

R o h a t y n
R o p c z y c e
R u d k i
R z e s z ó w
S a m b o r
S a n o k
S o k a l
St ani  s ł a w ó w  
S t a r e m i a s t o  
S t r y j

T a r n ó w
Z ł o c z ó w
Ź y d a c z ó w

Łużna.
Chabówka.
Jeleśnia.

Honiatycze.
Milówce.
Zwertów.

Miechowice wielkie. 
Dołhe ad Medenice. 
Załęże.
Kornalowice.
Nahorce.

Gdeszyce.
Konkolniki.

Borynicze, Chodorów, Ozartorya, Dobrowlany, Horo 
dyszcze król., Juszkowce, Nowosielce, Ostrów, Otty- 
niowice, Strzeliska nowe, Suchrów, Wierzbica, 
Wołczatycze.

Bochnia, Majkowice.
Ponikwa, Załoźce.
Górka.
Domaradz,
Bircza, Borownica ad Jawornik ruski, Kotów, Kuź- 

mina.
Brzaza, Huziejów nowy i stary, Podbereż, Sukiel, 

Taniawu, Turza wielka.
Hubicze, Rolów.
Turza.
Królowa ruską, Biała niżna, Bobowa.
Siedliska ad Żmigród.
Chołojów, Czanyż, Heinrichsdorf ad Suszno, Kara­

nie ad Nieznanów, Majdan stary, Sokole, Stojanów.
Olszanica,
Niżny ad Rożniały.
Dąbrowa, Klimkówka, Słowikowa, W ielogłowy z Ubja- 

dem, Wielopole, Wilkonosy.
Cisowa, Drozdowice, Miżyniec, Rokszyce, Wielunica 

Zrotowiee.
Doliniany, Martynów nowy, Wasiuczyn, Wiszniów.
Góra ropczycka.
Garb ad Nihowice.
Budziwój, Malawa, Słoeina.
Stupnica.
Mokre, Morochów.
Korczyn, Peres pa, Różanka ad Tartaków.
Dorohów, Kołodziejów.
Laszki murowane Mszaniec, Posada felsztyńska, Turze,
Dołhołuka, Duliby, Łukawiea wyżną, Manastercze. 

Morszyn, Podhorce, Truchanów.
Tuchów.
Jackowce,
Bojanów, Jajkowice, Kotoryny, Manasterce, Wola 

wielka.

(2079 8 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Podhajacach 

adamia z miejsca pobytu i zamieszka- 
niewiadomych Izaka i Ghaję Schwarz 
leriseh Zimet wniósł przeciw nim pod 
m 10 grudnia 1886 1. 14767 pozew do 
mowania drobiazgowego o zapłacenie 35 

pn który ustanowionemu dla pozwa- 
i kuratorowi p Michałowi Borowskiemu 
lotaryuszowi w Podhajcach oręcza się 
zwanych się wzywa by pi ze 
uaia 1891 do rozprawy wyznaczonym, 
iż kuratorowi środków obrony dostar- 

lub ck. sądowi o ustanowieniu inneg 
jpcy donieśli, ileże w razie przeciwnym 
skutki sobie samym przypisać będą 

ieli.
Podhajce, 7 marca 1891.

,. 2293 (1821 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po 
ytu niewiadomych Herscha Meiselsa i te- 
oż spadkobierców, Herscha Himmelstein i 
3goż spadkobierców, tudzież z życia i miej- 
ja pobytu niewiadomych spadkobierców, a 
) Mindlę Schafel vel Schónfeld, Arona Mei- 
els, Lipę Meisels, Samsona Meisels i Salę 
leisels tudzież tychże z życia i miejsca po- 
ytu niewiadomych spadkobierców, że Abra- 
am Scheiner wytoczył przeciw nim jakoteż

przeciw Efroimowi Meilechowi 2 im Him- 
melstein, Abrahamowi Brodheim, Fannie 
bchonteld i Jencie Meisels pozew de praes.

> £? 189.1 1, 2298 o zniesienie współ­
własności realności pod lk. 179 w mieście 
Przemyślu położonej przez publiczną sprze­
daż takowej, że dla tychże niewiadomych 
Zą -^Cla ' m*ej saa pobytu pozwanych wzglę- 

me tychże spadkobierców zamianowany zo­
stał kuratorem adw. dr. Hillel w Przemyślu 
zaś substytutem tegoż adw. dr. Blumenfeld 
w Przemyślu, że drwi Hillelowi pozew po­
wyższy równoczesną uchwałą do 1. 2293 do 
wniesienia pisemnej obrony w terminie dni 
90 zadekretowany, doręczonym został.

Wzywa się zatem wymienionych po­
zwanych, aby z ustanowionym kuratorem przed 
terminem do obrony wyznaczonym się po­
rozumieli, lub by sądowi innego pełnomo- 
enika_ wcześnie przedstawili, gdyż w razie 
przeciwnym skutki swego zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 28 lutego 1891.

L 4022 (2060 1 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu Eleonorę z 
Sowińskich Śnieżkową, Eugeniusza Rudolfa 
2 im- Sowińskiego i Seweryna Sowińskiego, 
że celem doręczenia tymże uchwały z dnia 
]% marca 1891 1. 4022 zezwalającej na za-

intabulowanie na rzecz Władysława Jarec- | 
kiego i Franciszka Jareckiego prawa wła- 1 
sności 1/4 części majętności Pstrągowa cześć 
Maraskówka whl. 688 dotąd na Teodora Ło­
zińskiego zaintabulowanej, ustanawia dla 
nich kuratorem adw. dr. Wiktora Szancera.

Tarnów, dnia 12 marca 1891.

L. 4169 (2061 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Helenę Terlecką, 
że w sprawie c. k. głównego urzędu podat­
kowego w Tarnowie przeciw niej o intabu- 
lacyę_ egzekucyjnego prawa zastawu dla za­
ległości podatkowych na karcie ciężarów re­
alności pod lk. 86 na Strusinie, zamianowa­
no dla:;niej kuratorem tut. adw. dr. Steca 
w celu doręczenia jej tut. sad. uchwały z 4 
grudnia 1890 1. 22338.

Tarnów, dnia 19 marca 1891.

Do nabycia za mierią cenę
Fortepian L  Seifferta

stosowny także dla początkujących. Ulica 
Garncarska nr. 26  ̂ I' piętro.

L. 1260 _ (1825 1— 3,
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie o- 

znajmia, że dla przebywających rzekomo w 
Ameryce Wojciecha W yżykowskiego i Igna­
cego Śliwińskiego z Brzozowa, ustanowiono 
kuratora w osobie dr. Festenburga adwoka­
ta z Brzozowa, któremu zarazem, tusądową 
uchwałą tabularną z 12 listopada 1886 1 
5988 w sprawie powiatowego towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku przeciw nim o 100 
zł. zpn. wydaną doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 10 lutego 1891.

Doniesienia prywatne.

L. 593
Konkurs*

(2138 1 - 3 )

Celem obsadzenia posady lustratora 
inżyniera przy Radzie powiatowej w Cie­
szanowie rozpisuje się niniejszem konkurs.

Za wykonywanie czynności połączo­
nych z tą posadą ustanowiona jest roczna 
płaca 600 zł. wraz z ryczałtem rocznym 
na objazdy w kwocie 400 zł aw. czyli ra­
zem roczne wynagrodzenie w sumie 1000 
zł. aw. w miesięcznych ratach z góry wy­
płacalne.

Posada ta na razie przez rok pierw­
szy bedzie prowizoryczną.

Po upływie roku zadowalniającej służ­
by może nastąpić stabilizacya a w miarę 
zdolności i gorliwości w spełnianiu obo­
wiązków urzędowych także stosunkowe pod­
wyższenie płacy.

Ubiegający się o powyższą posadę ma­
ją wnieść podania własnoręcznie pisane do 
Wydziału Rady powiatowej najpóźniej do 
30 kwietnia br. dołączając do podania.

1 Metrykę urodzenia na dowód,) iż nie 
przekroczyli 40 roku życia i że są obywate­
lami Państwa austryackiego.

2 . Świadectwo moralności.
3. Świadectwa ukończonyuh studyów.
4. Dowody znajomości języków krajo­

wych w słowie i piśmie i .o ile możności 
znajomości ustaw administracyjnych.

5. Świadectwo z dotychczasowego za­
jęcia.

Ukończeni technicy będą mieli pierw­
szeństwo przed wszystkimi innymi kandy­
datami.

Z Wydziału Rady powiatowej-
Cieszanów, 20 marca 1891. _________

O g ł o s z e n i e 2158

Dn a 14 kwietnia 1891 odbędzie się o 
godz. 12 przed południem w sali Rady po­
wiatowej w Przemyślu

Walne zgromadzenie
Towarzystwa ialiczkowego rolnego 

w Przemyślu.
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
za rok 1890.

2 . Sprawozdanie Rady zawiadowczej i 
wnioski do uchwały.

a. udzielenie dyrekcyi absolutoryum z 
czynności za rok 1890.
b. rozdział czystego zysku.
3. Wybór czterech członków Rady za­

wiadowczej.
Zygmut Dembowski. Bolesław Jocz.

prezes rady  zaw iad. zast. sekretarza  rady  zaw iad. 
Bilaus za rok 1890 jest do przejrzenia w 

biurze Towarzystwa w godzinach urzęd.

Ogłoszenie* 2135

Walne zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie od­
będzie się 11 kwietnia 1891 o godz. 3 po 

południu według następującego porządku 
dziennego.

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1890.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 
wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
i z wnioskiem rozdziału czystego .̂ysku.

3. Wybór 6 członków Rady nadzor­
czej

4. W ybór komisyi rewizyjnej za rok 
1891.

5. Inne wnioski.
Rymanów, 27 marca 1891.

Tomasz Sołtysik. Franciszek Majchrowicz. 
Sekretarz Prezes

L. 224 (2139)
Zaproszenie

Rada zawiadowcza zaprasza niniejszem 
na doroczne

walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 19 kwietnia 1891 
o godz. 5 po południu w biurze stowarzy­
szenia.

P o r z ą d e k  d z i e n n y
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

w roku 1890.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wniosek na udzielenie dyrekcyi absoluto­
ryum z rachunków i czynności za czas od 1 
stycznia do końca grudnia 1890.

3. Rozdział czystego zysku.
4. Wybór 3 członków rady zawiaaow- 

czej §. 21 statutów.
Wybór komisyi rewizyjnej na rok

1891.
Z Banku zaliczkowego Nadzieja. 

Delatynie, dnia 27 marca 1891.
Sekretarz Wiee Prezes

M. Ryniewicz. Ks. Błoński.

Magazyn nowości na suknie damskie

W i l h e l m a  S y d o r a
we Lwowie, plac Maryacki L. 4

poleca na sezon w iosenny i letn i 
wielki wybór najnowszych matcryałów wełnianych, Fulary jedwabne (ory­
ginalne francuskie), 4roil de Leine (batyst wełniany) w największym wyborze, 
Satyny, batysty, muśliny, Iewentyny, płócienka z pierwszorzędnych fabryk alzac­

k ich , o prawdziwych kolorach, dobre do prania.
Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich

wzorów paryskich.
Próbki franko. — Ceny stałe najniższe. 1942

2088

Fabryka w y tw o ró w
chemicznych i nawozowych
Spółki komandytowej JU IIA Ii WAIGA

Ł ' w w w ' i e
Kantor ulica Hetmańska L. 22

Ima zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T. Odbiorców, iż znacznie zniżona taryfa 
Iw  całych i pół wagonach od mączki kościanej, superfosfatu i Sa-| 
lletry chilijskiej na kolejach galicyjskich za certyfikatem odnośnych c. k.l 
J Starostw trwa tylko do 15. kwietnia b- r. I
[Uprasza tedy o Jak najspieszniejsze zamówienia i przytem poleca fosforan! 

wapniowy jako skuteczny dodatek do karmy wszelkich zwierząt domowych.
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2032

Bank rolniczy we Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane o poreee ograniczonej.

*
X I . zwyczajite

Ogólne Zgromadzenie
odbędzie się we czwartek dnia 80 kwietnia 1891 o godz. 5 po południu w 
sali radnej Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego pod 
1. 1 przy uliey Karola Ludwika we Lwowie.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi, przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1890.
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie absolutoryum 

(§. 29 lit. f. statutu).
3) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1891 (§ 29 c. statutu).
4) Wybór uzupełniający członków do Rady nadzorczej (§. 35 statutu).

Lwów, dnia 23 marca 1891. 2032

Eada nadzorcza.
Uwaga. Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału wT zgro­

madzeniu i do głosowania przez innego członka Towarzystwa jako 
pełnomocnika. Członkowie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi pełnomo­
cnictw takich przyjąć nie mogą (§. ,20 statutu).

I .

O g ł o s z ę  & i e .

Dyrekcya dóbr Pawłosiowa, stacya kolejowa i poczta Jarosław, 
wora, loco wagon Jarosław za 100 kilo netto: 
nasienie kartofli ^Cetulek Schwarzenbergskich, staroczeskick

„ jęczmienia Frobsteiskiego . . . . . .
„ moharu do siewu w maju na zieloną paszę po 10 kilo na morg 
„ buraków oberndorfskich . " . . .
„ czerwonej koniczyny . . . .  . .
„ wyki ciemnej . . . . . . . .
„ grochu białego . . . . . . . .

2112

ma na sprzedaż bez

po zł. 1.60 
„ 7.50
„ 10 . -
„ 3 6 . -
„ 5 2 . -

5.90

Ogłoszenie. 2089

W  piątek dnia 3 kwietnia 1891 r. 
sprzedane zostaną w drodze publicznej 
licytacyi na targowicy końskiej we L w o­
wie (Zamarstynów) 29 koni XI. pułku 
artyleryi korpusowej.

Początek licytacyi o godzinie 9-tej 
przed południem.

Chęć kupna mających zaprasza się z 
tem nadmienieniem, że cena kupna wraz 
z należytością stemplową zaraz na m iej­
scu złożoną być musi.

jti&h ntoni Kokurewicz e. k. notm- 
-^J®i®-ryusz w Lisku, poszukuje do 
swej kancelaryi kandydata notaryalne- 
go i pisarza z dobrem i szybkiem pi­
smem. 2115

C o g n a c
yieuz Champagne, Marąue: „Non plus ultra“ , 
prawdziwie francuski, znakomity gatunek, po­
budzający trawienie, wzmacniający słabowite 
osoby i rekonwalescentów — wysyłam oclony 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 zł. za 
beczułkę '4  litrową, lub w koszach po 3 fla­

szki 8/« litrowe po zł. 1 et. 80 za flaszkę. 
Prawdziwy, importowany prima

•T a m a ł e a > B n m
beczułka 7.50 ct., butelka jak wyżej po 1.75 zł.

Znakomite słodkie 6015 
naturalne wino Malaga

beczułka zł 4.90, flaszka zł. 1 i\ jak wyżej.
R. MAITI w Tryeścle.

L . 164
K o n k u r s

(2012 5— 5)

Celem obsadzenia posady lekarza miej­
skiego w gminie Jaryczów nowy rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Powyższa posada nadaną zostanie li 
tylko doktorowi wszech nauk lekarskich 
Płaca roczna wynosi 800 zł., płatna w mie­
sięcznych ratach z góry, oprócz tego przy­
znane rnu zostaną dochody za oględziny 
bydła na rzeź przeznaczonego i dochody za 
oględziny zwłok pośmiertnych.

Podania o nadanie tej posady wnieść 
należy na ręce podpisanej Zwierzchności 
gminnej udokumentowane świadectwami u- 
zdolnienia najdalej do 1 maja b. r.

Zwierzchność gminy miasta 
Jaryczowa nowego d. 23 marca 1891.

( 2 0 8 O — 3)L. 775

Obwieszczenie.
W  myśl §. 30 ustawy o repr. powiat, 

podaje się do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie mieleckim, że rachunki docho­
dów i wydatków powiatowych za rok 1890 
zostały z dniem dzisiejszym w biurze W y­
działu powiatowego na dni 14 do przejrze­
nia wyłożone.

i Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mielec, dnia 23 marca 1891. ^

Sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą 

lub koleją
L eśn ic tw o  Zassów  p od  Czarną.

Nasiona sosny 1 zł. 35 et. — świerka 75 et.— 
modrzewia 90 ct. za 1 funt =  l/„ klgr.

Sadzonki sosny 1-roez. 50 et. —  świerka 2, 
3 i 41e:n. zł 1, 1.50 i 2 — modrzew 2, 3 i 
4-letni zł. 2, 2.50 i 3 — 4-letnia olszyna i 
brzezina po 4 zł. za IOOO sztuk.

Crategus (Biała cierń na żywopłoty), 4-letn. 
dębf, dziczki gruszek i jabłek po zł. 1 
za 100 sztuk. 1461

i

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w  Krakowie.
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Dwudzieste trzecie zwyczajne

Ogól !8 Zebranie flkcyomryuszy
Banku galic. dla kandta i przemysłu

Odbędzie się

w sobotę dnia 25. kwietnia 1891
o godzinie 5. po południu w lokalu Banku pod 1. 25 Gm 

w Rynku głównym w Krakowie.
dzienny obrad:

1. Zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności Banku za r. i 890.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej co do sprawdzenia 

rachunków za rok 1890.
4. Zatwierdzenie bilansu i zamknięcia rachunków zar. 1890
5. Wybór do Rady zawiadowezej.
6. Wybór komitetu rewizyjmego.
7. Wnioski Rady zawiadowezej.
Każdych 5 akcyj nowej emisyi lub 50 emisyi dawnej z dnia 25 czerwca 

1881 daje jeden głos.
Celem głosowania na ogólnem zebraniu, akeye składane być mają od da­

ty niniejszego ogłoszenia do włącznie 10 kwietnia 1891 w kasie Banku gali­
cyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie w godzinach biórowych.

Na karcie wstępu wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba ma­
jąca wstęp na ogólne Zebranie.

Kraków, dnia 28 marca 1891.
Zarząd.

(Przedruk nie będzie płacony)

~ W W l i l a
jednopiątrowa, w pięknem położeniu, 
z ogrodem, przy ulicy Długosza nr. 11 
jest do sprzedania. Bliższych wiado­
mości udziela na miejscu p. Ant. Liske.

Okulista Dr. Gesang
b. elew-asystent i operator na klinice oku­

listycznej prof. Foehsa w Wiedniu. 
L w ów , u l. J a g ie lloń sk a  1. 2.

(naprzeciw nowego gmachn Kasy oszczędności.)

C. k. uprzyw. kolej Areyksięsia Albrechta.

D r u g ie  z w e ł a ^ i e

Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia
Bonieważ do Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, rozpisanego na dzień 

31 marca b. r. nie złożono w przeciągu statutem oznaczonego terminu ilości akcyj 
potrzebnej do prowomocności uchwał, przeto w myśl §. 42 statutów Towarzystwa 
zwołuje się takowe ponownie na

dzieik 11. kwietnia r. b. 2170
na godzinę 10. przed południem w celu rozprawy i powzięcia uchwały w przedmiocie 
postawionym na porządku dziennym pierwszego zwołania z dnia 10 marca b. r.; 
zgromadzenie odbędzie się w sali wykładowej klubu austryackich urzędników kolejo­
wych we Wiedniu (I. Esehenbaehgasse 11).

^ P o r z ą d e k  d z i e n n y *

Przedłużenie terminu zawieszającego układ zawarty z Wysokim Rządem dnia 
14. li pc-a 1890 o wykupno c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta z §. 17. tegoż układu.

Uprawnieni do głosowania p. t. akcyonaryusze, życzący sobie wziąć udział w tem nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu, zechcą akcye swe złożyć w myśl §. 27 statutów najpóźniej dnia 8 kwietnia b. r. we 
Wiedniu w likwidatorze c. k. generalnej dyrekcyi austr. kolei państwowych (WestbahnhoD, we Frankfurcie 
nad M. w niemieckim banku związkowym albo w7 domu bankowym albo Erlangera i Synów.

Akcye złożyć należy z dołączeniem dwóch konsygnacyj arytmetycznie ułożonych, przez deponenta 
własnoręcznie podpisanych.

Jeden egzemplarz konsygnacyi otrzyma deponent z potwierdzeniem odbioru napowrót, zaś po odby­
ciu walnego zgromadzenia wydane będą akcye tylko za zwrotem tej konsygnacyi.

Zwraca się uwagę pt. akcyonaryuszy, że według §. 35 statutów każde 25 akcyj upoważnia do od­
dania jednego głosu, że następnie akcyonaryusz tylko jedno pełomocnictwo |przyjąć może, i że pełnomocnik 
muąP być sam uprawniony do głosowania.

Pełnomocnictwo należy najpóźniej na jeden dzień przed walnem zebraniem okazać jeneralnemu se­
kretarzowi kolei arc. Albrechta, c. k. radcy dworu dr. Franciszkowi Liharzikowi we Wiedniu na dwrorcu 
kolei zachodniej.

Osoby niewłasnowolne i prawne zastępuje prawny względnie statutowy ich zastępca, zaś kobiety 
mogą dawać pełnomocnictwo także nieakcyonaryuszom.

We Wiedniu, 27 marca 1891.
,p™“ " Mada zawiadowcza.
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